
Md 99 mil i) 
na odbudowe 
Warszawy

Dzięki upowszechnie­
niu akcji Społecznego 
Funduszu Odbudowy 
Stolicy i wzmożonemu 
wysiłkowi całego naro­
du, który nie szczędzi 
ofiar na budowę nowej 
Warszawy, tegoroczne 
wpływy na SFOS do 
dnia 22 bm. osiągnęły 
sumę 99.071.381 zł.

Minister Wyszyński demaskuje
istotne cele propozycji trzech mocarstw
Przemówienie przewodniczącego delegacji ZSRR 

na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ
PARYZ (PAP)
Zapowiedziane na sobotę, dnia 24 bm., w 

Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 
przemó wienie szefa delegacji radzieckiej, mini­
stra Wyszyńskiego, wzbudziło wyjątkowe za­
interesowanie. Miejsca przeznaczone dla pu­
bliczności i dziennikarzy były w chwili rozpo­
częcia posiedzenia wypełnione po brzegi.

Jak wiadomo, w Komisji [ do stanowiska ZSRR a
Politycznej toczy się obec. j sprawie redukdji zbrojeń 
nie dyskusja nad pseudo- ’
ro zbrojeniowymi propozy* 
ęjami trzech mocarstw za 
chodnich. W toku tej dye. 
kusji przedstawiciele kra­
jów bloku anglo=amery- 
kańskiego oraz wtórująca 
im prasa reakcyjna stoso. 
wali szczególną taktykę, 
polegającą na tym, aby 
przedstawić te propozycje 
jako pokojowe i zbliżone

Polscy związkowcy 
spieszą z pomocą 

ol arom powodzi 
we Włoszech

WARSZAWA (PAP)
Sekretariat CRZZ po-

następującą uchwa-wziął 
łę:

„W 
falną 
szech

związku z katastro. 
powodzią we Wło* 
północnych, której 

skutkami dotknięte zostały 
wielotysięczne masy pra­
cujące miast i wsi prowin­
cji Mantua, Rovigo, Ferra. 
ra i Adria — sekretariat 
CRZZ przesyła na ręce 
Włoskiej Konfederacji Pra­
cy wyrazy ubolewania z 
powodu klęski i postana­
wia wyasygnować kwotę 
20 tys. zł na pomoc dla 
ofiar powodzi.

Sekretariat równocześnie 
wzywa zarządy główne i 
zarządy okręgowe’ związ­
ków zawodowych do złoże, 
nia w imię międzynarodo* 
wej solidarności odpowied­
nich sum na pomoc powo­
dzianom. którzy w warun. 
kach ustroju kapitalistycz* 
nego znajdują się w szcze­
gólnie ciężkiej sytuacji. ■

Kwoty przeznaczone na 
pomoc ofiarom powodzi we 
Włoszech należy przeka­
zywać na konto CRZZ a 
dopiskiem „na pomoc ofia. 
rom powodzi we Wło* 
szech".

Aha uiń wo 
reakcyjnych emigrantów polskich

NOWY JORK (PAP)
Kanclerz amerykańskie­

go reżimu w Trizonii Ade- 
udzielił korespon- 

amerykańskiego
nauer 
dentowi
tygodnika „News Week"
wywiadu, w którym o
świadczył, że władze nie­
mieckie nawiązują kontak­
ty z przedstawicielami or­
ganizacji emigracyjnych i 
krajów Europy wschodniej, 
a więc również z polskimi 
organizacjami emigracyj­
nymi. Trizonia nawiązując 
te kontakty z polskimi or­
ganizacjami emigracyjny- 

powiedział Ade-mi
nauer dosłownie — „wy 
chodzi z założenia, iż re­
wizja granicy polsko-nie­
mieckiej jest konieczna.
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i zakazu broni atomowej. 
Delegaci krajów bloku 
anglo - amerykańskiego u- 
tnzymywali, jakoby propo­
zycje trzech mocarstw by* 
ły „wyrazem przyjaźni i 
pogodzenia się" ze strony 
Zachodu pod adresem 
Związku Radzieckiego 1 
stanowiły odpowiednią ba­
zę dla porozumienia w 
kwestii likwidacji lub o- 
słabienia wyścigu zbro4eń.

Tej samej taktyce hoł­
dowało również oświad. 
ozenie sekretarza stanu 
USA — Achesona rozdane 
w sobotę dziennikarzom. 
Przed wyjazdem do Rzy­
mu na sesję Rady agre­
sywnego bloku atlantyc- 
kiego, gdzie, jak wiadomo, 
mają oyć ustalone nowa 
posunięcia na odcinku 
przygotowań wo jennych, 
Acheson wezwał przedsta. 
wicieli krajów •— człon­
ków ONZ — do zaaprobo­
wania propozycji trzech 
mocarstw, które, jego zda- 
niem, „pozwolą na krok 
naprzód" w dziedzinie roz. 
broijenia. Jednakże Ache­
son mimo woli zdemasko­
wał fałsz tego rodzaju o* 
ceny propozycji trzech mo= 
carstw, stwierdzając, iż 
„drugim ważnym aspektem 
wysiłków USA w zapew­
nieniu pokoju na całym 
świecie" będzie sesja Ra­
dy agresywnego bloku a* 
tlantyckiego.

Cała ta wrzaskliwa pro. 
paganda, która poprzedza­
ła przemówienie szefa de­
legacji .ZSRR Wyszyńskie­
go w sprawie propozycji 
trzech mocarstw zachód, 
nich, zmierzała wyraźnie 
do tego, aby z góry przed­
stawić krytykę tych propo­
zycji jako niechęć Związ­
ku Radzieckiego do współ, 
pracy z krajami zachodni­
mi w dziedzinie rozbroje­
nia, oszukać w ten sposób 
opinię publiczną i stwo­
rzyć nowy parawan dla o. 
słonięcia uprawianej przez 
USA agresywnej polityki.

Na tej zasadzie odbywają 
się rozmowy przedstawi­
cieli organizacji zachod- 
nio-niemieckich z repre­
zentantami reakcyjnej e- 
migracji polskiej. Adena- 
uer przy tej okazji zaata­
kował Związek Radziecki 1 
kraje demokracji ludowej, 
ponieważ państwa te uzna­
ły granicę na Odrze i Ny­
sie za istniejącą i ustaloną 
po wsze czasy. Równocześ­
nie Adenauer w cytowa­
nym wywiadzie wypowie­
dział się za przyspiesze­
niem remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich.

Powyższy wywiad Ade- 
nauera pojawił się w ostat­
nim numerze „NewsWeekt

lELKTWOISKI ^aniuoi Wkow całego świata
■ warszawa (pap) Wypowiedź przewo “

świetne 1 przekonujące, 
oparte na niezbitych fak­
tach przemówienie szefa 
delegacji ZSRR, Wyszyń­
skiego zadało druzgocący 
cios manewrom agresor- 
skiego trzonu ONZ ze Sta. 
nami Zjednoczonymi na 
czele — i zdemaskowało 
istotne cele propozycji 
trzech mocarstw nie ma­
jące nic wspólnego ze 
sprawą likwidacji napię­
cia w stosunkach między­
narodowych i zapewnienia 
pokoju.

Minister Wyszyński w 
przemówieniu swym sUwlej 
dził:

Po deklaracji „trzech’. 
przedstawionej Zgjoma. 
dzeniu Ogólnemu przez 
Stany Zjednoczone, Anglię 
i Francję, delegacje tych 
krajów zgłosiły projekt re- 
zolucji zatytułowany „Re­
gulowanie. ograniczenie i 
zrównoważona redukcja 
wszystkich sił zbrojnych 1 
wszystkich zbrojeń". Mię* 
dzy tymi dwoma dokumen. 
tami nie ma różnicy za­
równo co do zasady, na 
której są oparte, jak i co 
do merytorycznego rozwią­
zania postawionego zada­
nia. Oba dokumenty mają 
służyć jednemu celowi o. 
raz proponują jeden i ten 
sam sposób osiągnięcia te­
go celu. Dlatego też nie 
można zgodzić się z tymi, 
którzy usiłują przedstawić 
projekt rezolucji „trzech" 
jako krok naprzód w po­
równaniu z deklaracją, po­
wołując się na to, że pro. 
jekt rezolucji zawiera pe­
wne nowe momenty i że 
to świadczy, iż trzy mocar­
stwa gotowe są uwzględ­
nić propozycje Związku 
Radzieckiego i osiągnąć 
jakieś porozumienie w roz. 
patrywanej kwestii.

Państwa zachodnie 
sprawiała politykę 
o dwóch obliczach

Nie można dać słusznej 
oceny tych propozycji w 
oderwaniu od szeregu fak­
tów, charakteryzujących 
kierunek polityki zagra­
nicznej tych krajów, a 
przede wszystkim Stanów 
Zjednoczonych, które od. 
grywają w tej sprawie 
czołową rolę. Mówi się 
nam tuta.ji, że propozycje 
zawarte w rezolucji 
„trzech" mogłyby być punk 
tem zwrotnym w dziejach, 
punktem, w którym świat 
mógłby dokonać zwrotu, 
oddalając się od napiętej 
sytuacji i niebezpieczeń­
stwa, w obliczu jakiego 
znajduje się każdy kraj. 
Oświadczył to tutaj pan 
Acheson 19 listopada, a w 
ślad zą nim powtórzyli to 
jak echo również inn! 
przedstawiciele państw — 
uczestników tegoż obozu 
atlantyckiego.

Tego rodzaju ocena, pro­
jektu rezolucji „trzech" 
pozbawiona jest wszelkich 
podstaw, albowiem projekt 
pomija starannie właśnie 
te doniosłe zagadnienia, 
które wymagają niezwłocz 
nego rozwiązania i bez któ 
rych rozwiązania niemożli­
wy jest żaden rzeczywisty 
zwrot w historii. Rezolu­
cja „trzech" pomija rów­
nież samo zagadnienie re­
dukcji żWJeń. ohwąrowu 

jąc rozwiązania tego pro­
blemu wszelkiego rodzaju 
— i to nieuzasadnionymi 
— zastrzeżeniami i wa­
runkami, których cel mu 
si być jasny dla każdego, 
kto z uwagą ustosunkowu­
je się do tego projektu.

Można zapytać jednak, 
o jakim w tych okoliczno­
ściach „punkcie zwrotnym 
w dziejach" mogą mówić 
autorzy ^rezolucji, zwłasz­
cza jeśli się uwzględni, iż 
nie ukrywają oni sami fak­
tu, że proponowane przez 
nich posunięcia w dziedzi­
nie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych nie wykluczają 
w najmniejszym stopniu 
dalszego zwiększania z’jro 
jeń i sił zbrojnych.

Wszak te właśnie dwie 
zasady te dwa zadania wy 
sunął w swym przemowie 
r.iu 8 listopada pan Ache- 
son, usiłując przy tym wy­
kazać, że nie m?* tu żad­
nej sprzeczności, gdyż są 
to ponoć dwie strony tego 
samego medalu. Jedno za­
danie — utrzymywał pan 
Ącheson — to zwiększać 
swą potęgę militarną. Jest 
to jedna strona medalu. 
Drugie zadanie —* tn pra­
ca na rzecz pokoju. Jest 
te druga strona medalu. 
Oto nowy dwulicy Janus;

Porozumienie 
w sersw wojskowo! 
linii dcmarkecyjnej 
w KOREI

PEKIN (PAP)
W dniu 23 listopada na 

posiedzeniu podkomisji 
rozejmowej w Panmundżo- 
nie delegaci obu stron o- 
siągnęli porozumienie w 
sprawie linii demarkacyj- 
nej. Oficerowie łącznikowi 
przystąpili do wytyczenia 
na mapie 1 w terenie ist­
niejącej linii kontaktu (li­
nia frontu), która będzie 
stanowiła oficjalną wojsko 
wą linię demarkacyjną po 
zatwierdzeniu porozumie­
nia przez delegację obu 
stron w pełnym składzie.

W Warszawie podpisano 
umowę handlowę 
z AUSTRIĄ

W dniu 24 bm. została 
podpisana w Warszawie, 
parafowana w dniu 2 sierp, 
nia br. — umowa między 
Polską a Austrią, regulują­
ca wymianę towarową na 
okres od 1 sierpnia 1951 r, 
do 31 lipca 1952 r.

Produkujemy 
transportery 
o długości 15 metrów

WARSZAWA (P. R.) 
Warszawskie Zakłady 1IT-

rządzeń Przemysłowych 
rozpoczęły seryjną produ­
kcję 15-metrowych transpor 
terów, dostosowanych do 
potrzeb naszego budowni­
ctwa. Transportery, opra­
cowane według wzorów 
radzieckich, odznaczają się 
lekką, wytrzymałą konstm 
keją 1 są łatwa w obsłu­
dze.

Walka o pokój
i poprawę bytu mas pracujących

Po powrocie do kraju Ki równik delegacji polskiego
ruchu zawodowego — przewodniczący CRZZ poseł 
Wiktor Kłosiewicz udzielił p zedstawicielowi PAP wy­
powiedzi, w której omówił przebieg obrad Rady Ge* 
neralnej i scharakteryzował jej doniosłe uchwały.

Minister Wyszyński wy­
głasza przemówienie na 
sesji Zgromadzenia Gene­

ralnego ONZ 
fot. CAF.

jedno jego oblicze — po­
kój, drugie — wojna.

Ale tego rodzaju polity­
ka o dwóch obliczach — 
nigdy nie służyła sprawie

(Ciąg dalszy na sir. 2)
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rozpoczęli obrady w Rzymie
Ogromne wzburzenie we Włoszech

RZYM (PAP)
W sobotę rano nastąpiło 

tu oficjalne otwarcie ós­
mej sesji „Rady atlantyc. 
kiej" z udziałem ministrów, 
generałów i rzeczoznaw­
ców państw, uczestniczą­
cych w agresywnym pak­
cie atlantyckim. Jako pier= 
wsizy przybył w piątek do 
Rzymu sekretarz stanu 
USA Acheson. Obecny bę­
dzie również na sesji Eisen­
hower i wygłosi referat, w 
którym przedstawi żądania 
Ameryki wobec jej sateli­
tów.

Amerykańscy kierownicy 
bloku atlantyckiego do. 
magać się będą bezwzględ­
nego posłuszeństwa, aby 
uzyskać od krajów zachod­
nio-europejskich jak naj. 
większą ilość mięsa armat­
niego i jak największe wy­
siłki finansowe na zbroje, 
nia oraz wykorzystać w 
pełni ich terytoria 
swoich agresywnych 
nów.

dla 
pla-

PARYŻ (PAP)
W komentarzu na temat 

rzymskiej sesji „Rady atlan­
tyckiej" dziennik ,,L'Humani- 
te" pisze, że amerykańscy 
kierownicy bloku atlantyc­
kiego domagają się natych­
miastowego oddania do dy­
spozycji Eisenhowera 35 dy­
wizji „europejskich". Ame­
rykanie chca w szczególności 
sformować 18 dywizji zacho­
dnio • niemieckich oraz prze 
dłużyć okres służby wojsko­
wej we Francji do dwóch lat 
Pragną oni również utworzyć 
w Europie, a m in. we Fran­
ci1 składy bomb atomowych.

RZYM (PAP)
Rząd de Gasperi‘ego, 

zdając sobie sprawę z o- 
gromnego oburzenia mas
ludowych, 
wielkie 
Gmach,

zmobilizował 
siły policyjne, 
w którym odby- 

wa się sesja „Rady atlan-
tyckiej" otoczono 
kordonami policji.

W dziesiątkach 
rzymskich odbyły

sllnymi

fabryk 
się de*

monstracyjne strajki i wie­
ce, na których uchwalono 
protesty przeciwko obra­
dom przedstawicieli bloku 
atlantyckiego oraz Żąda*

„V sesja Rady General* 
nej Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — 
stwierdził na wstępie po­
seł Kłosiewicz —'była je­
szcze jednym dowodem po­
tężniejących, mimo wście­
kłych prób rozbicia ŚFZZ 
przez imperialistów i ich 
agentów w ruchu zawodo* 
wym — sił i znaczenia 
ŚFZZ. Masowy udział de­
legacji 64 krajów świata, 
a nawet delegacji związ­
kowców tych krajów, w 
których „żółte" kierownic, 
two związków zawodo. 
wych wystąpiło z ŚFZZ 
sprawił, że V sesja Rady 
Generalnej stała się praw­
dziwym parlamentem ro­
botników całego świata.

Wystąpienia delegatów, 
których w ciągu dwóch 
dni obrad przemawiało o* 
koło 40 świadczyły, że ro* 
botnicy na całym świecle 
coraz lepiej rozumieją, że 
walka o pokój i walka o 
poprawę bytu mas pracują­
cych są z sobą nierozer­
walnie związane. Liczne 
wypowiedzi przedstawicie­
li Francji, Niemiec, Japo­
nii, Vietnamu, Afryki, In­
dii stanowiły dowód, że w 
walce o jedność związkow­
ców całego świata o chleb 
i pokój nie ma różnicy na. 
rodowości, rasy wyznań, 
czy koloru skóry.

Braterska solidarność z 
robotnikami Korei, Vietna« 
mu, Iranu i innych krajów, 
walczącymi przeciwko im- 

nia, by w Rzymie zamiast 
narady podżegaczy wojen, 
nych zebrała się światowa 
konferencja rozbrojeniowa. 

Należy podkreślić, że 
właśnie w okresie sesji 
„Rady atlantyckiej" zbiera 
się w Rzymie konferencja 
obrońców pokoju, 
na niej dobitny 
prawdziwe uczucia 
włoskiego, który 

Znajdą 
wyraz 

narodu 
potępia

zdecydowanie proamery- 
kańską politykę obecnego 
rządu, a domaga się za­
pewnienia pokoju.

Groźna
sytuacja powodziowa we Włoszech
Rzpd de GasperFego 
uniemożliwia 
niesienie pomocy 
dla nieszczęśliwej 
ludności

RZYM (PAP).
Prasa włoska oblicza, że 

szkody wyrządzone przez 
powódź sięgają 400 miliar-. 
dów lirów. W nocy z piąt­
ku na sobotę we Włoszech 
północnych spadły znów 
ulewne deszcze co grozi 
nową klęską.

Sytuacja powodziowa w 
dolinie rzeki Pad jest na­
dal katastrofalna. Ewaku. 
acja mieszkańców zalanych 
obszarów ulega zwłoce. 
Widząc bezradność władz, 
ludność nie ufa ich zarzą­
dzeniom. Wielu mieszkań* 
ców woli pozostawać na 
górnych piętrach ocalałych 
domów albo pod gołym 
niebem w wyżej położo­
nych punktach, niż nara. 
żać się na ryzyko chaotyca, 
nej ewakuacji. Toteż np. 
w mieście Adria wciąż je­
szcze ęjpebywało do sobo* 

dniczęcego CRZZ 
o przebiegu obrad 
V sesji Rady Gene­

ralnej ŚFZZ
perialistycznemu wyzysko. 
wi o wolność i swe prawa, 
wyrazili wszyscy delegaci 
podczas przemówień przed­
stawicieli tych państw.

Delegaci krajów kolo­
nialnych i zależnych opo­
wiedzieli o niesłychanym 
terrorze i ucisku koloniza. 
torów we wszystkich dzie­
dzinach życia oraz o po­
tężniejącym z każdym 
dniem oporze, jaki stawia­
ją imperialistom, z aktyw, 
nym udziałem związków 
zawodowych, masy pracu­
jące tych krajów.

„Podczas obrad V sesji 
Rady Generalnej ŚFZZ — 
mówi dalej poseł Kłosie­
wicz — wskazano na stały 
wzrost stopy życiowej mas 
ludowych w krajach gdzie 
zlikwidowany został kapi­
talistyczny ucisk, w kra. 
j ach, w których rządy pro­
wadzą politykę pokojową.

Wspaniałe osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludo» 
wej, krajów demokracji lu­
dowej i NRD potężnie 
wzmacniają siły obozu po. 
koju i są natchnieniem dla 
robotników wszystkich u- 
ciskanych krajów w ich 
walce o postęp i pokój"'.

Uchwały podjęte jedno­
myślnie przez Radę Gene­
ralną w obliczu prób roz. 
pętania nowej wojny i po­
deptania praw klasy robot­
niczej stanowią mocny o- 
ręż dla związkowców całe, 
go świata w nieustępliwej 
walce o pokój i poprawę 
warunków bytu mas pracu­
jących.

Uchwały, określając ja« 
sno nasze zadania na naj­
bliższą przyszłość, a prze* 
niesione przez delegatów 
do świadomości najszer­
szych mas pracujących —• 
niewątpliwie wzmocnią 
front walki o pokój i po­
stęp na całym świecie.

„V sesja Rady General­
nej ŚFZZ — stwierdza na 
zakończenie przewodniczą, 
cy CRZZ Kłosiewicz — wy­
kazała dalszy wzrost siły 
i znaczenia ŚFZZ i przy» 
czyniła się poważnie do 
wzmocnienia sił pokoju 1 
postępu na świecie, oraw 
do dalszego wzmożenia nie 
ustępliwej walki o popra­
wę sytuacji ekonomicznej 
mas pracujących".

trwa
ty około 15 tysięcy miesz­
kańców.

Wskutek ostatnich wy. 
lewów znalazło się pod 
wodą siedem dalszych wio­
sek.

Tymczasem władze ad­
ministracyjne wydają róż­
ne szkodliwe zarządzenia. 
Minister spraw wewnętrz­
nych Scelba zakazał np. 
dowozu na obszary nawie, 
dzione powodzią, bez spe­
cjalnego zezwolenia poli. 
cji, środków pomocy po­
wodzianom, zbieranych w 
całym kraju przez organi* 
zacje społeczne. Wydał on 
również zarządzenie, że od­
działy ratownicze, złożone 
z ochotników, winny być 
rozwiązane pod groźbą 
aresztowania.

Likwidowane są społecz. 
ne komitety pomocy powo­
dzianom, a merowie — ko« 
muniści i socjaliści, orga­
nizujący pomoc na własną 
rękę — usuwani ze stano, 
wisk.

Rząd dokłada wszelkich 
wysiłków, aby izolować 
obszary nawiedzione kata^ 
strofą i stłumić ogólnona® 
-odową inicjatywę pomocy 
dla nieszczęśliwej ludności.

a
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pokoju, interesom miłują 
Cych pokój krajów j naro­
dów.

tęgo ,,dowództwa alianc­
kiego na Środkowym 
Wschodzie'4 jest wciągnię­
cie państw w strefie Bil

ta w tej sprawie, cały 
plan utworzenia tzw. ,,do-
wództwa Środkowego

skiego

Arkeson próbuje * 
zamaskować 
po itykę zbro eń

Dla uspokojenia tych, 
których mogłaby szczerze 
zaniepokoić * zasmucić 
perspektywa dalszego wy­
ścigu zbrojeń t przygoto­
wań do wojny, maskowa­
nych rozmowami o redu­
kcji zbrojeń, o „pracy na 
rzecz pokoju" 1 lemu po 
dobnymi pięknymi słówka­
mi, pan Acheson nie zna­
lazł nic lepszego jak o- 
świadczyć, że „nie ma spo­
sobu uniknięcia t*go'.

Nie można pogodzić tlę 
z takim stanowiskiem, nie 
można patrzeć na narody 
świata jak na potępione, 
jak n* skazane już przez 
nieubłagany los, przez ia- 
kleś fatum, aby wiecznie 
dźwigały ciężkie brzemię 
zbrojeń I płaciły włysną 
krwią za awanturniczą po­
litykę rozpętywania no- 
vzej wojny.

Jeśli przyjąć tez^ pana 
Achesona, że dalsze zbro­
jenia są nieuchronne — a 
to właśnie jest podstawo­
wą tezą całej polityki za- 
granlcznej i dyplomacji 
Stanów Zjednoczonych o- 
raz niektórych popierają­
cych tę politykę państw 
— to w takim rwie nie 
można w sposób poważny 
stawiać zagadnienia redu­
kcji zbrojeń j sił zbroj­
nych.

Zgłaszać propozycje w 
sprawie redukcjj zbrojeń 1 
sił zbrojnych, a jednocze- 

■ śnie rozwijać gorączkową 
działalność, zmierzającą 
do zwiększenia swych zbro 
jeń f sił zbrojnych, do 
wzmocnienia istniejących 
Agresywnych bloków wo­
jennych 1 montowania no 
wych, Agresywnych blo­
ków wojennych w rodzaju 
tzw, dowództwa alianckie­
go na Środkowym Wscho- 

^"dzte — znaczy to podej­
mować próby zamasko­
wania swych agresyw­
nych celów 1 pla­
nów przy pomocy rozmów 
na temat redukcji zbrojeń 
1 dążenia do pokoju. Czyż 
nie jest jasne, że celem

Środkowego
Wschodu do poczynań ml 
litArnych agresywnego 
bloku atlantyckiego pod 
pretekstem rzekomej ,,ó- 
brony" tej strefy.

Pod p-retekstem „porno* 
cy" dla Egiptu, jak rów­
nież dla innych krajów 
tej strefv, cztery mocar­
stwa z USA na czele na* 
rzucają im swe wojska i 
domagają się oddania do 
dyspozycji tego dowć-dz 
twa baz wojskowych, por­
tów, urządzeń, sił zbroj­
nych, transportu.

Z tworzeniem tego do. 
wództwa wiążą się zakro­
jone na szeroka skalę pla­
ny budowy nowych i roz­
budowy istniejących baz 
wojskowych w Egipcie, I. 
raku i w innych krajach 
Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, przedłużenie po­
bytu w tych krajach oraz 
wprowadzenia na ich tery­
torium nowych, cudzoziem­
skich sił zbrojnych wbiew 
jasno wyrażonej woli lud­
ności tych krajów.

Jak stwierdza nasza no-

Wschodu" musi nieuchron­
nie doprowadzić, w wy­
padku jego urzeczywist­
nienia, do faktycznej oku­
pacji wojekowej krajów 
Bliskiego i. Środkowego 
Wschodu przez wojska 
USA, Anglii, Australii 1 
Nowej Zelandii, znajdują­
cych się w odległości 12 
do 15 tysięcy kilometrów 
od tej strefy oraz prze* 
wojska niektórych innych
krajów sygnatariuszy
paktu atlantyckiego. Utwo* 
rżenie na terytorium 
państw Środkowego i Bli­
skiego Wschodu obcych 
baz wojskowrch, przede 
wszystkim zaś baz amery­
kańskich, jeszcze bardzie) 
podkreśla agresywny cha­
rakter tego przedsięwzię­
cia.

Powoływanie się na in­
teresy obrony Bliskiego i 
Środkowego Wschodu ma­
skuje jedynie wciąganie 
tych krajów do poczynań 
militarnych bloku atlan­
tyckiego, wymierzonych 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej.

ZSRR niezmiennie prowadzi 
politykę pokoju

Wiadomo jednak, że 
Związek Radziecki nie­
zmiennie prowadzi politykę 
pokoju, będąc inicjatorem 
i gorącym obrońcą takich 
doniosłych poczynań jak 
zakaz broni atomowej i 
rozciągnięcie kontroli mię­
dzynarodowej nad wyko­
naniem tego zakazu |ak 
redukcja sił zbrojnych pię­
ciu wielkich mocarstw o 
jedną trzecią, jak zaprze­
stanie agresywnej wojny 
w Korei, jak zawarcie

zagraniczną Związku Ra-

paktu pokoju.
Co się tyczy 

Wschodu, w tym 
krajów Bliskiego i 
wego Wschodu,

krajów 
również 
Srodko- 
to po­

dzieckiego, jego polityką 
pokojową. a polityką 
państw imperialistycznych, 
zmierzających do celów a- 
gresywnych. Polityka ta 
decyduje również o stano­
wisku tych mocarstw przy 
rozpatrywaniu takich za­
gadnień, jak sprawa re­
dukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych. Przedstawiciele tych 
krajów nie potrafią, mimo 
największych wysiłków 
nadać przy pomocy syre­
niego śpiewu innego cha­
rakteru swej polityce; szy-
dło zawsze wyłazi z 
ka.

wor-

wszechnie znana jest sym­
patia wobec narodowych 
aspiracji narodów Wscho­
du i ich walki o niezawi­
słość i suwerenność, jaka 
cechuje politykę Związku 
Radzieckiego w stosunku 
do tych krajów.

W świetle tych faktów 
staje się jasna zasadnicza 
różnica między polityką

Agresywna 
polityka USA

Każdy dzień przynosi 
wciąż nowe fakty, ujaw­
niające prawdziwą treść 
polityki państw bloku a- 
tlantycklego, zwłaszcza 
z*ś Stanów Zjednoczonych, 
których koła kierownicze 
opanowane są obłędną

ideą hegemonii światowej. 
Im bezwzględniejsze są 
fakty demaskujące tę po­
litykę, tym ostrzejsza sta­
je się konieczność osłonię­
cia, zamaskowania agresy­
wnego charakteru tej poli­
tyki, przybrania pozy 
przyjaciół pokoju 1 współ­
pracy międzynarodowej.
Jakżeż jednak pogodzić 

tę pozę z tym wszystkim, 
co czynią organizatorzy 
i kierownicy bloku atlan­
tyckiego? Nie cofają się 
cni przy tym przed twier­
dzeniem, że wojna, narzu­
cona narodowi koreańskie­
mu przez interwentów a 
merykańskich, prowadzona 
jest w obronie USA; że 
wojna przeciwko narodo­
wi vletn*m6kiemu rów­
nież toczy się w obronie 
Francji, że wojska angiel­
skie w Egipcie także dzia 
leją z pobudek pokojo­
wych.

Wydarzenia na Dalekim, 
Bliskim i Środkowym 
Wschodzie obalają całko­
wicie legendę o pokojo­
wych celach i pokojowym 
charakterze polityki zagra­
nicznej bloku atlantyckie­
go.

Agresywna polityka Sta­
nów Zjednoczonych, nad* 
jących ton blokowi atlan­
tyckiemu, jest ucieleśnie­
niem zasad, leżgcych u 
podstaw tej polityki. Jak 
wiadomo, jedną z najważ­
niejszych zasad tej polity­
ki jest tworzenie tzw. „sy­
tuacji siły", według ulu­
bionego określenia pana 
Trumana i p*na Acheso- 
ną, tj. kult siły zbrojnej, 
z którą kierownicy USA 
wlążą wszystkie swe na­
dzieje. Wszak to pan Tru- 
man właśnie jest Autorem 
maksymy, że możliwość 
zapewnienia pokoju będzie 
większa, jeśli Stany Zje­
dnoczone będą konsekwen­
tnie realizowały swój pro­
gram militarny. Gdy zapy­
tano go, czy można to o- 
świadczenie interpretować 
•w tym sensie, że St*ny 
Zjednoczone będą raczej 
liczyły na siłę niż na po­
rozumienie ze Związkiem 
Radzieckim, pan Truman 
odpowiedział twierdząco.

sowego spożycia, co rów 
nleż wymaga dziesiątków 
miliardów wydatków bud 
żetowych, nie może loko­
wać setek mili*rdów w 
odbudowę zniszczonej 
przez okupantów niemiec­
kich gospodarki narodo­
wej, a zarazem 1 w tym 
samym czwle mnożyć 
swych sił zbrojnych, roz­

wijać przemysłu wojenne 
go.

Stalin wskazywał na to 
że taka „bezsensowna po­
lityka doprowadziłaby pań 
siwo do bankructwa". 1 
oto dzisiaj, właśnie tu­
taj, w stolicy Francji, od. 
czuwamy w całej pełni 
słuszność tej genialnej 
przepowiedni.

Polityka mocarstw zachodnich 
prowadzi do bankructwa

Dzisiaj m*niy już wiele 
faktów, potwierdzających 
w całej pełni to wskaza­
nie Stalin*. Sytuacja eko­
nomiczna i finansowa An­
glii, Francji 1 szeregu in­
nych krajów, będąca na­
stępstwem podporządko­
wania tych krajów agresy­
wnej polityce USA, po­
gorszyła się w takim sto­
pniu, że nie można już te­
go ukrywać.

Francja jęczy pod cięża­
rem trudności gospodar­
czych, wywołanych tzw. 
dozbrojeniem, tj. rozbudo­
wą sił zbrojnych... Anglia 
obawi* się, że ciężar do­
zbrojenia może jej złamać 
grzbiet.

Jeśli chodzi o sytuację 
kiajów słabo rozwiniętych, 
to charakteryzują ją nastę­
pujące fakty: stały się 
one biedniejsze w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat;

mają one mniej żywności 
niż 10 lat temu; nie mają 
one wewnętrznych źródeł 
n* pokrycie brakującego 
kapitału, ponieważ kraje 
te, — nie mówiąc już o 
czym innym — nie posia­
dają całkowitej kontroli 
nad swymi bogactwami na 
turalnyml I ponieważ zna­
czna i nieproporcjonalna 
część dochodu, płynąca z 
tych bogactw, jest ekspor­
towana za granicę.

Innymi słowy, kraje te 
są ograbiane przez zagra­
nicznych monopolistów. 
Dla rozwiązania olbrzymie 
go zadania rozwoju słabo 
rozwiniętych krajów prze­
znacza się nieznaczną 
część rocznych zysków z 
ulokowanych kapitałów; 
stanowi to tylko 1% sum, 
jakie wspólnota atlantycka 
czyli blok atlantycki, wy- 
daje na swój program do­
zbrojenia.

Rzeczywiste cele polityki 
zagranicznej Stanów Zjednoczonych

CL którzy budują
nie chcą wojny

dodając, że 
warunkach
czne.

Jeszcze

w obecnych 
jest to końie-

wcześniej, w

Dla górników Zagłębia 
Donieckiego, jak dla wszy­
stkich ludzi dobrej woli, 
słowo ,,pokój“ jest bliskie 
1 drogie. Troska o zacho­
wanie pokoju jest myślą 
przewodnią ich pracy j ży 
■cia

Nauczycielka język* ro­
syjskiego szóstej klasy 
szkoły średniej nr 13, w 
kopalni maklejewsklej 
„Zofia", rozpoczynając swą 
lekcję opowiada o budo­
wlach komunizmu, o twór- 
czej pr*cy ludzi radzieckich 
w imię szczęścia i pokoju 
na całym świecie. Biblio­
teka Pałacu Kultury Górn’- 
ków Zagłębia Donieckie­
go przygotowuje wystawę 
literatury poświęconej w*I 
ce o pokój. Moskiewski 
lektor, Jazykow, wygłasza 
■wśród górników szereg od­
czytów o roli teatru I kina 
radzieckiego w walce o 
pokój.

Komsomolcy szkoły gór­
niczej nr 3, Mikołaj Sa- 
chonow 1 Aleksy Konstan- 
tinow, zawiesili nad 
drzwiami szkoły transpa­
rent: „Jesteśmy za poko­
jem. Nie chcemy wojny", 

wyrażając w ten spo. 
eób myśli i dążenia całej
osady górniczej.

Cl, którzy budują 
chcą wojny.

— Nie dopuścimy

nle

wojny oświadcza
do 

ma
szynistka kopalni nr 7, W 
Koslenkowa, podpisując 
Apel Światowej Rady Po­
koju.
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— Dl* pokoju... — Z 
tymi słowami donieccy 
górnicy zaciągają warty 
pokoju.

Podpisując jednomyślnie 
Apel Światowej Rady Po­
koju, górnicy codzienną 
swą pracą potwierdzają 
wolę pokoju. Świadomość, 
że Związek Radziecki stoi 
n* czele obozu obrońców 
pokoju, napełnia ich serca 
dumą, zagrzewając do wiel 
kich czynów na polu pra­
cy.

— Cały świat wie o tym 
— oświadczył zasłużony 
górnik, Nikifor Baskakow 
— że ludzie radzieccy pra­
cują z myślą, aby przyspo- 
izyć potęgi swemu socjali­
stycznemu państwu, aby ży 
de całego narodu uczynić 
jeszcze szczęśliwszym I 
dostatni ej szym. My, gór­
nicy, d*jemy ludziom cie­
pło 1 światło. Węgiel — 
to chleb dla przemysłu. 
Nasz stachanowskl trud słu 
ży sprawie pokoju.

Z dniem każdym coraz 
bardziej potężnieje współ 
zAwodnictwo socjalistycz­
ne w kopalniach Zagłębia 
Donieckiego. Setki zespo­
łów górniczych, dziesiątki 
tysięcy górników przekro­
czyło swój plan wydoby­
cia. 18 września najwięk­
sza w rejonie Gorłowki kg 
palni* im. Rumiancewa 
wysłała trzeci z kolei 
transport węgla ponad 
plan.

Więcej niż 1225 ton wę­
gla ponad plan wydobyli 
górnicy kopani „Ruducz", 
910 ton — górnicy I-opalnl 
nr 11 Bis itd.

Znakomitymi osiągnię­
ciami w pracy w Imię po­
koju poszczycić się może 
wrębacz kopalni Krasno- 
gwardiejskiej, Kraśników. 
Wykonując codziennie 190 
do 200 proc, normy wydo­
był on już n* początku 
roku 9.300 ton węgla po­
nad plan.

Wzorowy stosunek do 
pracy wykazali górnicy 
kopalni Makiejewskiej do­
starczając n* „fundusz 
pokoju" 600 ton węgla po­
nad plan.

Szeroko rozbrzmiewa 
sława kopalni Czystla- 
kowskiej nr 3 Bis. Maszy­
niści kombajnu „Donbas" 
Mikołaj Nledwlcza i Wa­
syl Kuczer — dwaj laure­
aci premii Stalinowskiej 
— zobowiązali się w imię 
pokoju wydobywać co­
dziennie niemniej niż 
125 proc, normy. Zobowlą- 
zanie swoje nie tylko wy­
konali, ale je nawet prze­
kroczyli, osiągając 130 do 
135 proc, nprmy dzienne 
go wydobycia.

Komunikaty o setkach 
tysięcy ton węgla, dostar 
cz*nych przez górników 
donieckich ponad plan, 
świadczą wymownie o si­
le radzieckiego patriotyz­
mu i woli obrony pokoju. 

• Wieczorami w Zagłębiu 
Donieckim zapalają się 
śwl*tła coraz nowych szy­
bów. Swlatł* te — to sym­
bole chlubnych osiągnięć 
górników radzieckich, wi­
dzących swe szczęście w 
pokojowej pracy dla do­
bra ojczyzny.

B, Szamański

swym orędziu do Kongre­
su w styczniu br. pan Tru­
man oświadczył, że utwo­
rzenie potęg} militarnej 
USA jest’„jedyną realną 
drogą do pokoju'*.

Należy się dziwić, j*k 
nieostrożny 1 krótkowzro­
czny jest sekretarz stanu 
USA, który przypuszcza, 
że siłą można do czego­
kolwiek bądź zmusić Zwlą 
zek Radziecki, — 1 który 
nie rozumie, że jest to zu­
pełnie niestosowny język 
w stosunku do Związku 
Radzieckiego.

ZSRR demaskuje 
nhdorzeszności 
i kłamstwa

Aby wprowadzić w błąd 
naród amerykański 1 naro­
dy innych krajów — u- 
czestników agresywnego 
bloku atlantyckiego, — 
rozpowszechnia się kłam­
stwa 1 oszczerstwa, jako­
by Związek Radziecki za-
mierzi napaść na 
lub jakiekolwiek 
kraje.

Związek Radziecki

USA 
inne

nle-
jednokrotnie już demasko­
wał niedorzeczności i kłam 
llwość tego rodzaju oświad 
czeń.

Przewodniczący Rady 
Ministrów Związku Ra­
dzieckiego Stalin w rozmo 
wie z korespondentem 
„Prawdy" w lutym br. 
wskazał na to, że państwo 
radzieckie, jok każde w 
ogóle państwo na świecie, 
nie może rozwijać pełną 
parą przemysłu cywilnego, 
wznosić wielkich budowli 
w rodzaju elektrowni wo­
dnych na Wołdze, Dnie­
prze i Amu-Darli, wym* 
gających dziesiątków mi­
liardów wydatków budże 
towych, kontynuować po­
lityki systematycznego ob­
niżania cen towarów ma-

Jest to prawie dosłow­
ne powtórzenie tego, co 
powiedział przewodniczą­
cy Rady Gospodarczo-Spo­
łecznej ONZ, delegat chi­
lijski Santa Cruz, którego 
także nie można w żaden 
sposób podejrzewać o 
skłonność do przedstawia­
nia w ponurych kolorach 
sytuacji krajów kapitali­
stycznych i do zajmowa­
nia się propagandą, dema­
skującą zgubny wpływ po­
lityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych na sytua­
cję krajów świata kapita- 
listyccnego.

Oto rezultaty obecnej 
polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych któ­
ra dała się już wyraźnie 
we znaki takim krajom 
jak Anglia. Francja. Bel­
gia i szeregowi innych 
krajów, w tym tzw. kra­
jom mało lub słabo roz­
winiętym. Jednakże Stany 
Zjednoczone forsują nadal 
tę swoją politykę, pokła­
dając nadzieję w swe do­
lary i w ich rzekomo cu­
dotwórczą siłę.

Prosiłbym Panów Dele­
gatów. ażeby zestawili 
wszystkie oświadczenia 
wychwalające kult siły 
i konieczność dalszej roz­
budowy swych sił zbroj­
nych. dalszego rozszerze­
nia baz wojskowych, bu­
dowy nowych i wzmoc­
nienia istniejących, dal­
szego rozwoju broni ato­
mowej — z tym planem 
tzw- redukcji zbrojeń, któ­
ry przedstawiają nam tu 
jako punkt zwrotny w hi­
storii świata. Wówczas 
może stanie się bardziej 
nam jasne, czy godzi się 
mówić, że wyciąga się do 
nas rękę czy bardziej sto­
sowne będzie stwierdze­
nie. że wyciąga się do nas 
rękę, grożąc bronią.

Oto jak ma się sprawa 
w rzeczywistości.

O tym, jakie są rzeczy­
wiste cele polityki zagra­
nicznej Stanów Zjedno­
czonych można jednak są­
dzić nie tylko na podsta­
wie tego, co mówią dyplo­
maci amerykańscy, lecz 
również na podstawie te­
go. co oni przemilczają, 
a co wygadali sami mono­
poliści amerykańscy. W 
tej dziedzinie na uwagę 
zasługują dwa następują­
ce całkiem świeże fałdy- 
W końcu października br- 
odbył się w Stanach Zjed­
noczonych 38 zjazd tzw 
Rady Narodowej Handlu 
Zagranicznego z udziałem 
przedstawicieli monopoli.,

Uchwalona przez zjazd 
deklaracja stwierdza, że 
eagraniczna polityka go­
spodarcza Stanów Zjedno­
czonych musi ąagresyw- 
nie dążyć do tego, ażeby 
ułatwić możność udziału 
przemysłu prywatnego w 
rozszerzeniu produkcji su­
rowców w państwach ob­
cych i ażeby zapewnić 
ilość surowców dostatecz­
na do zaspokojenia wzra­
stających potrzeb Stanów 
Zjednoczonych..." Dążyć 
agresywnie do tego, ażeby 
zagarnąć surowce w ob­
cych krajach!

O tym że monopoliści 
amerykańscy nie mają za­
miaru przebierać w środ­
kach. ażeby zagarnąć za­
soby surowcowe innych 
krajów, świadczy także 
następujące miejsce tej 
deklaracji:

,,Zjazd — stwierdza de­
klaracja — uważa za ko­
nieczne. ażeby rząd Sta­
nów Zjednoczonych wy­
korzystał stanowczo kolo­
salne środki dyplomatycR- 
ne polityczne i ekonomicz­
ne jakie ma do dyspozy­
cji-.. Problem ten, który 
mógłby się okazać kamie­
niem probierczym całego 
amerykańskiego progra­
mu ekspansji gospodar­
czej zagranicą, może być 
rozstrzygnięty tylko przy 
pomocy bezpośrednich 
działań agresywnych ze 
strony nządu Stanów Zje­
dnoczonych w dziedzinie 
zagranicznej polityki go­
spodarczej"

Jest rzeczą charaktery­
styczną, że Zjazdowi prze­
słał orędzie powitalne p 
Truman. podkreślając w 
ten sposób swą solidar­
ność z programem uchwa­
lonym pnzez Narodową 
Radę Handlu Zagranicz­
nego. I jest to zrozumiałe, 
ponieważ właśnie te koła 
monopolistyczne określają 
kierunek całej polityki za­
granicznej Stanów Zjed­
noczonych i stanowisko w 
tej dziedzinie Departamen­
tu Stanu, rządu amery­
kańskiego 1 przedstawi­
cieli rządu amerykańskie­
go w tym Zgromadzeniu. 
Przedstawiciele ci mówią 
językiem interesów tych 
właśnie monopoli, języ­
kiem tego można powie­
dzieć, 38 Zjazdu Narodo­
wej Rady Handlu Zagra 
nicznego.

Drugi fakt również za­
sługujący na poważną u- 
wngę. to wyznaczona na 
początek grudnia w No­
wym Jorku pierwsza Mię­

dzynarodowa Konferencja 
Przemysłowców na którą 
zaproscono 300 wielkich 
przemysłowców Europy, 
w tym również przemy­
słowców z Niemiec Za­
chodnich. Głównym zada­
niem tej konferencji jest 
sprawa przyspieszenia pro­
dukcji broni.

Tak więc — zjazd Na­
rodowej Rady Handlu Za­
granicznego, konferencja, 
o której wspomniałem 
przed chwilą, narada w 
Rzymie, która rozpoczyna 
się dzisiaj i na którą udali 
się pospieszne panowe E- 
den i Acheson nie mają­
cy ważniejszych zaintere­
sowań niż to, co będzie 
się działo w Rzymie na 
tzw. Radzie Bloku Atlan­
tyckiego. gdzie będą oma­
wiane w innym aspekcie 
interesy pokoju, tj- inny­
mi słowy, gdzie uwaga 
będzie poświęcona jednej 
stronie tego medalu, o któ­
rym mówił p. Acheson. 
Drugiej stronie medalu — 
pracy dla pokoju poświę­
cają dziś uwagę drugo­
rzędni przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych, 
ponieważ p. Acheson nie 
może tu tracić czasu na 
rozmowy o pokoju. Musi 
on „robić pokój", ^praco­
wać dla pokoju" i spieszy 
do tej pracy wraz z Ade- 
nauerem i innymi spisko­
wcami preeciwko pokojo­
wi do Rzymu dokąd udał 
się także p. Eden, który 
również nie ma czasu, by 
przebywać wśród nas tu, 
gdzie omawiane są żywot­
ne i palące zagadnienia 
pokoju. Każdy postępuje 
tak. jak to odpowiada je­
go interesom i interesom 
tych, których wolę repre­
zentuje.

I teraz chcą nas prze­
konać. że w tej atmosfe­
rze psychozy wojennej 
i wojennej gorączki gdy 
wszystkie wysiłki kół rzą­
dzących Stanów Zjedno­
czonych skierowane są ku 
realizacji planów wojen­
nych, nie mających i nie 
mogących mieć nic wspól­
nego z tew. obroną Sta­
nów Zjednoczonych, mó­
wią oni tu z poważną mi­
ną o jakimś dążeniu do 
redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych.

Czy w takich warun­
kach przedstawiciele 
trzech mocarstw mogą 
dać coś więcej niż to co 
proponują w swym rachi­
tycznym projekcie rezo­
lucji o tzw. redukcji zbro­
jeń?

Rząd amerykański 
ponosi 
odpowiedzialność 
za pogorszenie 
sytuacji 
międzynarodowej

Mówiono tu. że projekt 
rezohicji Stanów Zjedno­
czonych. Anglii i Francji 
w sprawie redukcji zbro­
jeń jest „projektem no­
wym i śmiałym", że pro­
jekt ten uwzględnia do­
świadczenie zdobyte w tym 
czasie, że uwzględnia on 
— jak oświadczył tu b. 
minister spraw wewnętrz­
nych Francji Jules Moch 
— rozczarowanie, jakiego 
doświadczył jego rząd w 
przeszłości.

Należy jednak stwier­
dzić bez ogródek, że pro­
jekt ten nie uwzględnia 
bynajmniej ani zdobytych 
doświadczeń ani dozna­
nych rozczarowań. Plan 
ten nie jest no\yy, ponie­
waż zbudowany jest zgod­
nie ze znanymi wszystkim 
i dawno odrzuconymi przez 
szereg krajów zasadami 
tzw. ,,planu Barucha". 
Plan ten nie jest śmiały, 
ponieważ nie dostarcza 
ani jednego zasługujące­
go na istotną uwagę roz­
wiązania wysuniętych w 
tym projekcie zagadnień. 
Wystarczy powiedzieć że 
cały plan tzw. redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych, 
wysuwanych przez ten 
projekt, jest bezpośrednio

(Ciąg dalszy na str. 3)
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Przemówienie ministra Wyszyńskiego w ONZ
(Dokończenie ze str. 2) 

uzależniony od szeregu 
wstępnych warunków; pe­
wne warunki projekt wy­
mienia. a inne przemilcza, 
ale mówili 0 nich i ak­
centowali je autorzy pro­
jektu.

Tak się ma np. sprawa 
z wstępnym warunkiem 
położenia kresu wojnie w 
Korei. W deklaracji 
„trzech" warunek ten u- 
mieszczony został w punk­
cie 6 który stwierdza bez 
ogródek, że ogólny pro­
gram redukcji zbrojeń nie 
może być wprowadzony w 
życie, dopóki toczy się 
wojna w Korei. Oprócz 
tego punkt ten wskazuje 
na konieczność jednocze­
snego rozwiązania również 
zagadnień politycznych, 
które dzielą świat. W o- 
becnym projekcie rezolu­
cji tego już nie ma.

Nig znaczy to jednak, że 
autorzy rezolucji „trzech" 
wyrzekli się tego wstęp­
nego warunku. I rzeczy­
wiście, jeśli przypomnimy 
sobie przemówienie p. A- 
chesona w komisji poli­
tycznej, to możemy się 
przekonać, że domaga się 
on nadal tego wstępnego 
warunku. W tym swoim 
przemówieniu p. Acheson 
oświadczył, że system re­
dukcji zbrojeń nie może 
zacząć działać, dopóki woj­
na w Korei trwa — i jak 
długo taka sytuacja trwa, 
żaden plan nie może być 
wprowadzony w życie.

Jednakże powoływanie 
się na wojnę w Korei jest 
tylko pretekstem, żeby u- 
chylić się od porozumienia 
w sprawie redukcji zbro­
jeń. Jednocześnie robi się 
wszystko, ażeby przedłu­
żyć wojnę w Korei, ażeby 
przeciągnąć rokowania w 
sprawie położenia kresu 
działaniom wojennym. P. 
Eden oświadczył nawet w 
Izbie Gmin, że jednym z 
nieodzownych warunków 
zaprzestania ognia w Ko­
rei i położenia kresu dzia­
łaniom wojennym jest 
sprawa jeńców wojennych. 
Obecnie wymiana jeńców 
wojennych wysuwana jest 
przez blok angto-amery- 
kański już jako nowy do­
datkowy warunek położe­
nia kresu działaniom wo­
jennym.

Oznacza to nowy pre­
tekst. nowy wybieg, nowy 
sposób udaremnienia po­
myślnego zakończenia ro­
kowań w Korei w sprawie 
zaprzestania wojny. Nie 
lepiej przedstawia się ró­
wnież sprawa., jeśli chodzi 
o inne warunki wstępne. 
Słyszeliśmy, jak pan A- 
cheson podkreślał związek 
między redukcją zbrojeń 
a zlikwidowaniem napię­
cia w stosunkach między­
narodowych. Ale czyż nie 
rząd amerykański ponosi 
właśnie odpowiedzialność 
za rozpalającą się coraz 
bardziej atmosferę poli­
tyczną. za stałe podwyż­
szanie się temperatury po­
litycznej? Niewątpliwie 
ponosi jakkolwiekby od- 
źegnywa1! się od tego 
przedstawiciele USA, betz 
względu na ich próby u- 
chylenia się od tej odpo­
wiedzialności.

Na potwierdzenie tego 
można przytoczyć wiele 
faktów. Mówiłem już o 
nich ubiegłym razem, 
wspominając o polityce 
zagranicznej USA wobęc 
Korei. Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Niemiec. Ira­
nu, Egiptu. Triestu, Au­
strii itd. itp.

Bezprzykładna 
in^erenc a USA 
w wewnętrzne 
sirawy ZS1H 
i krajów demokracji 
ludowej

Wszystkie te fakty wpły­
wają w odpowiedni spo­
sób na temperaturę sto­
sunków międzynarodo­
wych. A co się tyczy spe­
cjalnie Związku Radziec­
kiego wobec którego Sta­

ny Zjednoczone prowadzą 
jawnie swą agresywną po­
litykę. gwałcąc porozu- 
miena międzynarodowe 
ze Związkiem Radzieckim 
oraz podejmując kroki, 
zagrażające bezpieczeń­
stwu ZSRR j pociągające 
za sobą groźbę nowej 
wojny światowej, to takie 
fakty są wszystkim zna­
ne i o nich także już mó- 
wiłem.

Wiadomo, że nieomal w 
przeddzień otwarcia tej 
sesji w połowie paździer­
nika. prezydent USA p. 
Truman podpisał nową u- 
stawę. cnaną pod nazwą: 
,.Ustawa z 1951 r. o wza­
jemnym zapewnieniu bez­
pieczeństwa". Ustawa ta 
przewiduje specjalne kre­
dyty w sum:e 100 milio­
nów dolarów na zaopatry­
wanie w środki finanso­
we — cytuję odpowiedni

Pogwałcenie przez USA ukłatiów 
i norm prawa międzynarodowego

Ustawa stwierdza wy­
raźnie, że rząd USA po­
dejmuje się opłacania lu­
dzi zbiegłych z ZSRR oraz 
z innych wskazanych w 
tej ustawie krajów, lub 
nawet zamieszkałych w 
tych krajach i dostarcza­
nia środków finansowych 
w celu łączenia ich w spe­
cjalne uzbrojone oddziały. 
Innymi słowy, rząd Sta­
nów Zjednoczonych po­
dejmuje się organizowa­
nia i finansowania grup 
zbrojnych, złożonych za- 
rówpo z osób zamieszku­
jących ZSRR jak i z ta­
kich. które zbiegły z ZSRR 
dla walki przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu. Ta­
kie postępowanie Stanów 
Zjednoczonych oznacza 
bezprzykładną ingerencję 
Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy ZSRR 
i krajów demokracji ludo­
wej, o których mowa w 
tej nowej ustawie amery­
kańskiej. Ale ta bezpo­
średnia ingerencja USA 
w wewnętrzne sprawy in­
nych państw stanowi jed­
nocześnie pogwałcenie za­
równo uznanych powszech­
nie norm prawa między­
narodowego jak i zasad, 
na których oparta została 
Karta Narodów Zjedno­
czonych. Stanowi ona tak­

Amerykanie walczę o monopol 
w zakresie 

produkcji broni atomowej
Teń bezprzykładny akt, 

nie mający precedensu, 
wymaga interwencji Orga- 
ganizacji Narodów Zjed= 
noczonych.

W obliczu takiego po­
stępowania rządu USA po* 
wstaje pytanie: jak można, 
nie wpadając w obłudę i 
fałsz, mówić o dążeniu do 
osłabienia napięcia w sto­
sunkach międzynarodo. 
wych? Jak można wysu­
wać siprawę osłabienia 
napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych jako wa= 
runek wstępny dla uchwa­
lenia rezolucji o redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych?

Moim zdaniem — w ża­
den sposób nie można te* 
qo pogodzić.

W swym przemówieniu 
p. Acheson usiłował twier­
dzić, że projekt rezolucji 
„trzech" przewiduje rze­
komo zakaz broni atomo= 
wej. W istocie rzeczy pro­
jekt ten nie zawiera żad* 
nego zakazu broni atomo­
wej.. Nie trudno przeko­
nać się o tym, jeżeli s’.ęg- 
niemv do tego projektu. 
Projekt mówi o ustanowie­
niu kontroli nrędzynaro. 
dowej w celu zagwaran­
towania zakazu broni ato* 
mowej. Ale nie oznacza to 
bynajmniej zakazu broni 
atomowej, Z tak’m sformu­
łowaniem spotykaliśmy się 
już poprzednio i zawsze 
wyłaniało się przy tym u- 
zasadnione pytanie: jak 
może międzynarodowy or­
gan kontrolny zagwaran* 
tować zakaz broni atomo­
wej, skoro nie ma samego 
postanowienia o zakazie 
broni atomowej?

Mówi się nam, że zakaz 
broni atomowej, bez usta­

wyjątek z tej ustawy — 
„wszelkich dobranych od­
powiednio osób, zamiesz­
kałych w Związku Ra­
dzieckim Polsce, Gzecho- 
słowacji na Węgrzech, w 
Rumunii, Bułgarii, Alba­
nii... lub osób, które zbie­
gły z tych krajów, bądź 
to dla skupienia ich w od­
działach sił zbrojnych po­
pierających organizację 
paktu północno-atlantyc­
kiego bądź dla innych ce­
lów".

Ustawa ta przewiduje 
więc, jak widzimy, finan­
sowanie przez Stany Zjed­
noczone poszczególnych 
osób j grup zbrojnych na 
terytorium Związku Ra­
dzieckiego i szeregu in­
nych krajów, dla prowa­
dzenia przez nie działal­
ności sabotażowej i dy­
wersyjnej w wymienio­
nych państwach.

że brutalne pogwałcenie 
przez Stany Zjednoczone 
porozumienia radziecko- 
amerykańskiego z 16 listo­
pada 1933 r.

Uchwalenie ustawy, 
przewidującej wyasygno­
wanie 100 milionów dola­
rów na działalność sabo­
tażową i dywersyjną prze­
ciwko Związkowi Radziec­
kiemu, dowodzi, że rząd 
Stanów Zjednoczonych, 
gwałcąc brutalnie przyję­
te zobowiązania, konty­
nuuje tym samym polity­
kę dalszego pogarszania 
stosunków ze Związkiem 
Radzieckim i dalszego za­
ostrzania sytuacji między­
narodowej.

Wydając swoją ,-ustawę 
z 1951 r" rząd USA do­
puścił się niesłychanego 
pogwałcenia norm prawa 
międzynarodowego nie 
dającego się pogodzić z 
normalnymi stosunkami 
pomiędzy krajami i z po­
szanowaniem suwerenno-' 
ści państwowej. Akt taki 
ocenić możną jedynie ja­
ko akt agresywny, zmie­
rzający do wywołania dal­
szych komplikacji w sto­
sunkach między Stanami 
Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim j do za­
ostrzenia sytuacji między­
narodowej.

nowienia kontroli między­
narodowej nad wykona­
niem takiego zakazu byłby 
nie do przyjęcia, może to 
bowiem postawić w nie­
bezpiecznej sytuacji te 
państwa, które będą su­
miennie wykonywały u- 
chrwałę o zakazie broni a- 
tomowej, w tym czasie 
gdy jakieś inne państwo 
zdecyduje się na pogwał­
cenie tej uchwały. Ale 
przecież my proponujemy 
zakaz broni atomowej 
wraz z ustanowieniem 
kontroli międzynarodowej, 
co ma przewidywać albo 
jedna i ta sama konwen, 
cja, albo dwie zawarte 
jednocześnie konwencje.

Związek Radziecki rów­
nież na poprzednich se­
sjach żądał zakazu broni 
atomowej, za każdym jed­
nak razem odrzucano jego 
propoeycće, nie cofając się 
jednocześnie przed poqióż. 
kami użvcia bomby ato­
mowej. Rzecz jasna, że dla 
tych, którzy przygotowują 
napaść na Związek Ra­
dziecki, korzystne jest za­
chowanie jakiejś przewag’ 
w tej dziedzinie. Najpierw 
przewagi monopolistów, 
kiedy Stany Zjednoczone 
uważały, że mają pod tym 
względem monopol, a na. 
stępnie, po zlikwidowaniu 
takiego monopolu, przewa­
gi ilościowej,, na którą 
Stany Zjednoczone wciąż 
jeszcze liczą.

Przewodniczący Rady 
Ministrów Związku Socja­
listycznych Republik Ra­
dzieckich J. W. Stalin w 
odpowiedzi korespondent 
totwi „Prawdy" w sprawie 
broni .atomowej wskazy­
wał. że Stany Zjednoczone 
chciałyhy posiadać mono* 

poi w zakresie produkcji 
bomb atomowych oraz 
mieć nieograniczone moż­
liwości straszenia i szan­
tażowania innych krajów, 
i że zwolennicy bomb ato­
mowych „mogą się zgo­
dzić na zakaz broni ato­
mowej tylko w wypadki, 
gdy zobaczą, że nie są już 
więcej monopolistami".

Specyficzną cechą planu 
Barucha jest to, że wy. 
twarzanie energii atomo­
wej w rozmiarach, które 
mogłyby służyć produkcji 
broni atomowej i które u* 
znano by za niebezpieczne 
— byłoby oddane do wy­
łącznej dyspozycji mię. 
dzynarodowego organu kon 
Rolnego, a wszystkie za> 
kłady atomowe stanowiły­
by ^ego wyłączną wjas. 
ność.

Lecz czym by był ten 
międzynarodowy organ? 
Oto co mówił na ten te­
mat Baruch w sprawie skła 
du osobowego tego orga­
nu: „Personel międzynaro* 
c owego organu musi się 
składać z osób kompetent­
nych i kompetencja ta mu= 
si być dokładnie zbadana, 
a poza tym w miarę moźr 
ności personel musi być 
dobrany zgodnie z zasadą 
międzynarodowej repre­
zentacji".

Z oświadczenia Barucha 
wynika, że po pierwszo 
muszą to być ludzie wy­
bitnie kompetentni w tej 
dziedzinie. Można powie­
dzieć z góry, iż Ameryka, 
nie będą zawsze dowodzić, 
że ich uczeni w rodzaju 
Lilienthala, Barnarda, Tho­
masa itd. są najbardziej 
kompetentni, że nie ma lu­
dzi bardziej kompetent­
nych od nich. A po dru. 
gie — „w miarę możności" 
organ ten musi być orga­
nem międzynarodowym. 
Dajmy na to, że powie­
dziano by nam o Organiza­
cji Narodów Zjednoczo. 
nych, iż winna ona być 
„w miarę możności" mię­
dzynarodowa, to jak od­
nieślibyśmy się do tego?

Wybory do Raiły 
Bezpieczeństwa

Obecnie mają się np, od. 
być wybory do Rady Bez­
pieczeństwa. Delegacja ju­
gosłowiańska opuszcza Ra. 
dę Bezpieczeństwa. Jugo. 
sławia jest krajem sło­
wiańskim. W myśl poro­
zumienia zawartego w Lon 
dynie miejsca w Radzie 
Bezpieczeństwa powinny 
być przyznawane nie tylko 
przedstawicielom Europy 
zachodniej:, lecz również 
przedstawicielom Europy 
wschodniej, krajów sło­
wiańskich, jak również 
przedstawicielom Ameryki 
Łacińskiej itd.

Swego czasu domagaliś. 
mv się i domagamy się na­
dal, ażeby w myśl tradycji 
i w myśl „gentleman 
agreement”, zawartego w 
1.946 roku, kandydaci do 
Rady Bezpieczeństwa byli 
wysuwani przez kraje od­
powiednie’ strefy geogra­
ficznej. Tak też postępo. 
wano do 1949 roku, lecz 
od teqo czasu grupie dele­
gacji słowiańskich zaczęto 
stawiać przeszkody, na­
rzucając jej swego kandy­
data. Przy ostatnich wy. 
borach wysunięto Jugosła­
wię na złość nam — wy­
sunięto i przeforsowano. 
Teraz wynaleziono nowy 
kraj „słowiański" — Gre­
cję. (Śmiech). I tego no. 
weqo „Słowianina" chcą 
nam narzucić jako przed­
stawiciela Europy wschód* 
niej, tj. strefy regionalnej, 
w której znajdują się — 
Związek Radz:ecki, Czecho 
słowacja, Polska, Biało­
ruś, Ukraina — kraje, któ. 
rych porozumienie jest 
nieodzowne dla wysunięcia 
kandydata do Rady Bez­
pieczeństwa.

W roku 1949 oponowa­
liśmy przeciwko wyboro­
wi Jugosławii nie z In. 
nych powodów, lecz tylko 
dlatego, że przeszła ona 
do innego obozu i zdra­
dziła powyższa zasadę, 
nie chcąc liczyć się z wo­
lą większości państw te!) 
strefy: pozbawiło to ją 
prawa pretendowani do 
reprezentowania kra:ów 
tej strefy. Wysunęliśmy 
tym razem do Rady Bez­
pieczeństwa kandydaturę

Białorusi, lecz blok anqlo 
amerykański wysuwa z r*. 
mienia krajów Europy 
wschodniej — kandydaturę 
Grecji. Wysuwa się rów­
nież specjalnie wynalezio­
ny dla tej okazji kraj „sło­
wiański" — Filipiny, 
(śmiech, śmiech).

Odbywa się poza naszy­
mi plecami zmowa, toczą 
się targi w związku z wy­
borami do Rady Bezpie­
czeństwa i czyniono na. 
wet aluzję, że sprawa e- 
wentualneqo poparcia kan 
dydatury Białorusi będzie 
zależała od tego, w jakim 
stopniu będziemy ustępli­
wi w dzisiejszym naszym 
przemówieniu.

Muszę jednak oświad­
czyć, że nie będziemy się 
targowali. Będziemy wal. 
czyli o nasze prawo ao 
wysunięcia własnego kan- 
dadata i będziemy doma­
gali się jego wyboru. Bę­
dziemy również demasko. 
wali przemyślny mecha­
nizm zmontowany prze*

Plan Barucha nie ma nic wspólnego 
z kontrolą międzynarodową

Nie wątpimy, z« to za­
strzeżenie, iż organ kon­
trolny będzie ,,w miarę 
możności międzynarodo­
wy" wskazuje na to, że 
takiej możności ewentual­
nie w ogóle nie będzie.

Czyż można mleć wątpli­
wości co do tego, jakie 
decyzje będzie podejmo 
wJ ten tzw, międzynaro­
dowy organ kontrolny, gdy 
będzie np. chodziło o Zw. 
Radziecki?

Co się tyczy inspekcji, 
to i onai byłaby w cało­
ści w rękach USA — ze 
wszystkimi wypływający­
mi stąd konsekwencjami. 
„Uczciwe rzemiosło" Opi­
sów — o czym mówił tu­
taj pan Acheson — było 
by usilnie popierane rów­
nież w toku pracy tej In 
spekcji, przynajmniej co 
się tyczy wszystkich inte- 
lesujących USA krajów i 
— oczywiście nie w ostat­
niej kolejności — w sto­
sunku do Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji 
ludowej.

Nie można nie pominąć 
tutaj okoliczności podkre­
ślając największe braki 
planu Barucha sprawiają 
ce, że jest on absolutnie nie 
do przyjęcia dla szanują­
cych się państw, — że ten 
pian miałby zgubne nastę­
pstwa dla rozwoju ekono­
miki pokojowej, zwłaszcza 
zaś ekonomiki krajów po­
trzebujących energii ato 
mowej dl^ celów cywil­
nych. Przy tym zaś wszy­
stkim plan Barucha nie 
jest w stanie zapewnić rze 
czywistej kontroli, jeśli 
mamy wierzyć np. przed­
stawicielowi USA Ósbor- 
nowi, który oświadczył pu 
blicznie na poprzedniej se­
sji, że w komisji do spraw 
energii atomowej nie ma 
ani jednego człowieka 
który by przypuszczał. Iż 
można stworzyć pla.n wy­
kluczający możliwość nad­
użyć i możliwość wojny 
atomowej. Osborn przy­
znał, że w takim stanie 
rzeczy, gdy „międzynaro­
dowy org?wi kontrolny bę­
dzie władał t kierował 
przedsiębiorstwami, poten­
cjalne środki wybuchowe 
mogą i nadal znaleźć się 
w rękach państw drogą za­
garnięcia Ich".

I oto taki pian nazywa 
się tu najlepszym spośrod 
tych, jakie można było 
stworzyć i usiłuje się od 
tylu już l^t narzucać in 
nym państwom ten w isto 
cie rzeczy bezwartościowy 
plan kontrolny.

Narzucając ten plan 
który — jak widzimy - 
zmierza do celów nle nn 
jących nic wspólnego z 
kontrolą międzynarodową, 
podkreślano konieczność 
pogodzenia się z faktem 
ze plan ten wymierzony •

Pytania
N^ zakończenie chclell 

byśmy prosić autorów 1 
zwolenników projektu re 
zolucjl „trzech", ażeby od 
powiedzieli na następu >ące 
pytania:

Czy zgadzają się oni n^ 
to, aby Zgromadzenie O- 

tych, którzy chcą pogwał­
cić prawo, jakie daje nam 
Karta Narodów Zjednoczo­
nych. Zresztą mechanizm 
ten nie jest tak bardzo 
przemyślny.

Tak więc, jeśli w ten 
sposób zachowują się 
członkowie takiej organi. 
zacji międzynarodowej, ak 
ONZ, to czegóż można o- 
czekiwać od tzw. między­
narodowego organu kon­
trolnego, jeśli sami Ame. 
rykanie, np. Baruch, przy­
znają, że organ ten musi 
być internacjonalnym i 
międzynarodowym tylko w 
miarę możności, zastrze­
gając przy tym, że oczywi­
ście muszą się w nim zna. 
leźć ludzie najbardziej 
kompetentni. A któż to są 
owi kompetentni ludzie? 
— to atomowcy amerykań­
scy.

Są to ludzie zaiste bar­
dzo „kompetentni" i tę 
swoją „kompetencję" wy­
kazali oni w Hiroszimie 1 
w Nagasaki...

jest przeciwko suwerenno 
ści innych państw. Kiedy 
śmy oponowali przeciwka 
tokim twierdzeniom, go­
dzącym w suwerenność 
państwową niezawisłych 
krajów, mówiono nam, że 
jest to nieuniknione w 
imię wyższych celów. Jed 
nakże te wyższe cele spro­
wadzają się jedynie do za 
pewnlenlai monopolom a 
merykańskim panowania 
w dziedzinie energii ato 
mowej.

Próbowano pomawiać 
n?«s o to. że jesteśmy rze­
komo gotowi, ze względu 
na nasze rygorystyczne sta 
nowisko, zignorować losy 
milionów ludzi, mogących 
paść ofiarą wojny atonio 
wej. jeżeh nie zostanie o 
siągnięte porozumienie w 
sprawie kontroli energii 
atomowej na podstawie 
planu Barucha. Ale mówi­
liśmy już, że ten plan nie 
czyni zadość wymogom u 
'stanowienia skutecznej 
kontroli międzynarodowej.

Już nie raz wyjaśniali 
śmy nasze stanowisko wo­
bec zagadnienia suweren­
ności, wskazując, że każde 
porozumienie międzynaro­
dowe wymaga naturalnie 
pewnych ograniczeń w tej 
dziedzinie. Ale ogranicze­
nie suwerenności w imię 
rzeczywiście wspólnych In 
teresów — to jedno, a in­
ną sprawą jest osłanianie 
się wspólnymi Interesami, 
podczas gdy w rzeczywi­
stości ma się na uwadze 
interesy jakiegoś jednego 
krc.;u, w danym wypadku 
USA, aby dążyć do ogra 
niczenia suwerenności i co 
więcej, do zupełnego znie­
sienia suwerenności, jak 
to przewiduje plan Barp 
cha. Na takie tzw. ograni­
czenie suwerenności nie 
może się zgodzić żaden roz 
sądny człowiek.

Istnieje szereg kompe 
tentnych wskazań, że istot­
ne niebezpieczeństwo dla 
pokoju stanowi plan Ba- 
rucha, przy którego fun­
kcjonowaniu wszelkie na 
ruszenie porozumienia, 
rzeczywiste lub domnie­
mane, zdaniem większości 
organu kontrolnego, mo 
globy -być wykorzystane 
do rozpętania nowej woj­
ny światowej.

Faktem jest przecież, że 
znany nam dobrze Bullitt 
posunął się aż do tego, że 
decyzje rządu radzieckie­
go o zwiększeniu produ 
kej! stali w naszym kraju 
do 60 milionów ton rocz­
nie uważa za dowód agre 
sji radzieckiej. Odpowie­
dnią decyzję wraz ze wszy 
s'kiml wynikającymi z 
niej konsekwencjom) nie 
byłoby trudno Bulllttowi 
przeforsować w organie 
kontrolnym przy funkcjo 
ncwanlu planu Barucha. 

gólne ogłosiło bezwzględ 
ny zakaz broni atomowej i 
ustanowienie ścisłej kon 
troll międzynarodowej nad 
wykonaniem tego zakazu?

Czy zgadzają się oni na 
to, aby Zgromadzenie O 
gólne poleciło Komisji do

spra.w energii atomowej 1 
zorojeń zwykłego typu 
przygotowanie l przedsta­
wienie Radzie Bezpieczeń­
stwa w terminie do 1 lu­
tego 1952 r. projektu od­
powiedniej konwencji?

Czy zgadzają się oni, 
aby ta konwencja przewi­
dywała środki gwarantu­
jące wykonanie uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego o 
zakazie broni atomowej, o 
zaprzestaniu jej produkcji 
i u wykorzystaniu już wy­
produkowanych bomb ato­
mowych wyłącznie dl'« ce­
lów cywilnych, jak rów­
nież o ustanowieniu ści­
słej kontroli międzynaro­
dowej nad wykonaniem 
wspomnianej konwent i?

Czy zgadzają się on; ndi 
to, aby Zgromadzenie O- 
gólne uznało, iż wszelki 
szczery plan istotnego zre­
dukowania wszystkich sił 
zbrojnych 1 zbrojeń powi­
nien uwzględniać sprawą 
ustanowienia w ramach. 
Rady Bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego organu 
kontrolnego?

Czy zgadzają się oni na 
to, że zadaniem tego orga­
nu winna być kontrola 
nad zredukowaniem wszy­
stkich rodzajów zbrojeń 1 
sił zbrojnych, j^k również 
kontrola nad wcieleniem w 
życie zakazu broni atomc- 
wej w ten sposób, ażeoy 
ten zakaz wykonywamy 
był jak najskrupulatniej 1 
z całą sumiennością, i że 
ten organ międzynarodo­
wy winien ogłaszać dane 
o wszystkich siłach zbroj­
nych, w tej liczbie i o si­
łach paramilitarnych, si­
łach władz bezpieczeństwa 
i policji, a> także o wszy­
stkich zbrojeniach, włącza­
jąc broń atomową, oraz 
miałby również na uwa­
dze skuteczną inspekcję 
międzynarodową, prowa­
dzoną w myśl uchwał wspo 
mnianego wyżej między­
narodowego organu kon­
trolnego?

Czy zgadzają się oni 
wreszcie na to, aby mię­
dzynarodowy organ do 
spraw kontroli nad zaka­
zem broni atomowej, nie­
zwłocznie po zawarciu 
konwencji, przeprowadził 
inspekcję wszystkich przed 
siębiórstw w zakresie pro­
dukcji i magazynowania 
broni atomowej w celu 
sprawdzenia jak wykony­
wana jest konwencja o 
zakazie broni atomowej?

Pozytywna odpowiedź 
no wszystkie te pytania 
stanowić będzie rzeczywi­
sty i najlepszy dowód go­
towości zakazania bron! 
atomowej 1 stanowieni?* 
prawdziwej kontroli mię­
dzynarodowej nad wyko­
naniem tego zakazu.

Bylibyśmy szczęśliwi, a 
wraz z nami byłyby szczę­
śliwe wszystkie narody 
miłujące pokój, gdybyśmy 
otrzymali pozytywną, ja­
sną i ścisłą odpowiedź na 
wszystkie te nasze pyta­
nia.

Odpowiedź ną te pytania 
pokaże jednocześnie, na 
kogo rzeczy wiś’, le spaść 
musi odpowiedzialność za 
odmowę bezwzględnego z* 
kazu broni atomowej i u- 
slanowienia ścisłej kontro­
li międzynarodowej.

Delegacja ZSRR uważa, 
że projekt rezolucji przed­
stawiony przez delegację 
USA, Anglii i Francji nie 
może w obecnej swej po­
staci służyć głoszonym 
przez nie celom. Projekt 
ten wymaga poważnych 
popiawek, któ*c delegacja 
ZSRR zgłasza jednocześnie 
do pierwszej komisji.

Mamy nadzieję, że te 
poprawki, ze względu na 
swój bezsporny — naszym 
zdaniem — charakter, zo­
staną przyjęte, co utoruje 
drogę do osiągnięcia po­
rozumienia w tak ważnych 
kwestiach, jak redukcja 
zbrojeń 1 zakaz broni ato­
mowej wraz z ustanowie­
niem ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad wyko­
naniem zakazu broni ato­
mowej i nad rzeczywiście 
uczciwym i sumiennvm 
wcieleniem w życie uchwa 
ły o redukcji zbrojeń } sił 
zbrojnych.
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Czas już uruchomić
Chłopi z gromady Pod- 

rzewie w gminie Duszniki 
(pow. Szamotuły) skarżą 
się, że uruchomienie zlew­
ni w ich gromadzie rozpo­
częte przed dwoma miesią­
cami posuwa się żółwim 
krokiem. Państwowy Za­
kład Mleczarski tłumaczy, 
że zlewnia jest nie uru­
chomiona z braku dostate­
cznej ilości konwi.

A jednak założenie zle­
wni, z której mogliby ko­
rzystać rolnicy oraz inni 
mieszkańcy okoliczni po­
siadający krowy — byłoby 
bardzo wskazane. Odle­
głość 5 km, która dzieli 
ich od Zakładu Mleczar­
skiego w Dusznikach utru­
dnia odstawę mleka.

Kierownictwo Państw. 
Zakładu Mlecznego winno 
•w jak najszybszym czasie 
uruchomić tę zlewnię.

Wacław Duszyński
Tak być nie powinno
Zwołana ostatnio odpra- , 

wa wszystkich zarządów 
kół ZMP z Kościana roz­
poczęła się z półgodzin­
nym opóźnieniem. Następ­
nym dowodem niewłaści­
wej pracy organizacyjnej 
jest zwołanie odprawy w 
nieogrzanej sali mogącej 
pomieścić do 500 osób, 
gdy tymczasem przybyło 
zaledwie 18 osób.

Przewodniczący powi­
nien więcej Interesować 
się sprawami organizayj- 
nyml,

Jan Kuczyński
Więcej takich klermaszy

Gminna Spółdzielnia 
SCh w Golinie (pow. Ko­
nin), chcąc przyjść z po­
mocą pracującemu chłop­
stwu, zorganizowała ostat­
nio kiermasz, na którym 
okoliczna ludność mogła 
zaopatrzyć się w najbar­
dziej potrzebne artykuły 
pierwszej potrzeby, wyro­
by przemysłowe oraz kon­
fekcję. Pożądanym by by­
ło, ażeby tego rodzaju kier 
masze urządzać częściej. 
Kierownictwo GS-u proszo­
ne jest jednak, aby w przy 
szłoścl uruchomiło więcej 
kas. Uniknie się w ten spo, 
sób zbytniego ścisku.

J. G.

Wykonali więcej niż obiecali
Na drogach i szosach po­

wiatu leszczyńskiego Wy­
dział Komunikacyjny Pre­
zydium PRN prowadził w 
bieżącym roku wzmożone 
prace inwestycyjne i kom 
serwacyjne.

Mimo, że załoga Wy­
działu została uszczuplona 
o 20% pracowników w po­
równaniu do stanu z roku 
ubiegłego, jednak nie sta­
nowiło to przeszkody w 
zrealizowaniu przed termL 
nem rocznego planu robót. 
Dzięki kolektywnemu wy­
siłkowi robotników, drogo, 
mistrzów i kierownictwa w 
osobie budowniczego Cier» 
kosza, roczny plan został 
wykonany w dniu 15. IX 
1951 r. Na drogach pań. 
stwowych w 112%, na po­
wiatowych w 108%. Zgod­
nie z planem ułożono nową 
kostkę oraz smołospójnów* 
kę, na drogach państwo- 
wych o długości przeszło 
5 km, na drogach powiato­
wych i gminnych ułożono 
tłuczniówkę i przebruko. 
wano szosy o łącznej dłu­
gości ok. 11 km. Pobudo. 
wano nowe drogi na dłu­
gości ok. 2 km. Przeprowa­
dzono naprawy łącznie i 
konserwacją na drogach o 
długości ok. 400 km.

Największą rolę w zre-

waczyka i młodego mistrza 
Leona Napieralskiego, któ­
rzy przez troskliwą i nale­
żytą konserwację taboru i 
narzędzi przyczynili się do 
zmniejszenia awarii do mi­
nimum.

Zobowiązania październik 
kowe zostały przez załogę 
wysoko przekroczone, wy­
konano je w 209%. W pra­
cach tych zażwirowan® 
9650 ms dróg, nporządko«

wano 3345 m’ poboczy
...chłopi gromady Wy

Ankieta błyskawiczna „Głosu“

Jak nazwać te kina?
wyremontowano dwie
przyczepy. Zebrano 4 kg 
złomu itd. Wartość Czy­
nu. wynosi 7648 złotych. 
Poprzednie zobowiązania 
1-majowe i lipcowe zostały 
również znacznie przekro* 
czone z 6806 zł na 10 166 zł. 
Wydział Komunikacyjny 
wyrabia również we włas, 
nym zakresie krawężniki, 
brukowce itp. (R)

Dzień powszedni Kraju Rad
Cenne składniki 
odżywcze czufy 

Miczurin zwrócił

gii i budowy maszyn w

swego
czasu uwagę na cziufę — 
bardzo starą roślinę znaną 
jeszcze przed kilku tysiąca­
mi lat. spotykaną przed na­
szą erą w nawadnianych 
dolinach Nilu. Zasadził ją 
w swym słynnym sadzie 
Roślina ta przypomina tu­
rzycę. Jest ona niezwykle 
cenną rośliną trawiastą, na 
jej cienkich korzeniach 
tworzą się podłużne bulwy 
podobne do jagód derenia. 
Ponieważ w smaku przypo­
minają migdał — botanicy 
nazwali je „migdałem ziem 
nym"; zawierają one wiele 
tłuszczu i białka, cukru.

Moskwie. Cienkie tafelki 
ceramiczne zastępują w zu« 
pełności płytki z twardych 
stopów przymocowane do 
narzędzia skrawającego. 
Można nimi dokonywać o- 
bróbki półfabrykatów i o- 
bróbki wykańczające czę­
ści stalowe i żeliwne. Płyt= 
ki ceramiczne usuwają nie. 
równości z powierzchni że­
liwnej z szybkością prze­
kraczającą 1700 metrów na 
minutę, a wyrobów stało, 
wych — 1200 metrów. Na­
leży dodać, że nowe na­
rzędzia ceramiczne nie za­
wierają ani grama drogich
metali. (K)

j skrobi, witamin ,A" i in^
alizowaniu przed terminem pych subtancji odżywczych.
planu odegrało szlachetne

Mieszkańcy Goliny zapra­
szają

Zespół orkiestralny 1 
chór Młodzieżowego Domu 
Kultury z Poznania bawił 
ostatnio w Golinie, (pow. 
Konin), gdzie dał koncert 
dla miejscowej ludności.

Godna pochwały jest Ini 
cjatywa MDK. Mieszkańcy 
serdecznie zapraszają ze­
spół, aby częściej odwie­
dzał ich miasteczko. A mo­
że by 1 inne zespoły arty­
styczne odwiedziły Goli­
nę, której mieszkańcy spra 
gnienl są kulturalnej roz­
rywki.

Jan Graczyk

współzawodnictwo pracy, 
w którym bierze udział ca. 
ła załoga. Pracownicy wy­
rabiają średnio od 130— 
150%, Jan Piechel uzyskał 
ostatnio 155% normy, Sta­
nisław Ławniczak 156%, 
Stefan Dworczak 140%, a 
Jan Uzar i Józef Rzeźnik 
po 138%. Za pilną i wydaj­
ną pracę odznaki Przodow­
nika Pracy otrzymali: Ro-' 
man Kubacki, Jan Grze-i 
siecki i Jan Kałmuczak. Za 
długoletnią pracę otrzyma­
ło 10 pracowników nagro­
dy pieniężne w kwocie od 
250—300 zł każdy. Z tet) 
liczby wymienić należałoby 
wyróżnionych dróżników: 
Andrzeja Jastrzębia, Józe­
fa Górskiego i Ignacego 
Tobolę oraz drogomfetrza 
Stanisława Krauzego.

Należy również wymienić 
kierownika warsztatu na­
prawczego Franciszka No-

Cały naród
buduje

WARSZAWĘ

Tłoczony z migdałów ziem­
nych olej jest bardzo sma» 
czny i nie ustępuje oliwie 
prowansalskiej., z wytło= 
czyn natomiast otrzymuje 
się olej techniczny. Z mig­
dałów ziemnych produkuje 
się również bardzo pożyw­
ną mąkę, z której sporzą- 
dzać można różne wyroby 
cukiernicze, a przede wszy 
stikim ciastka migdałowe. 

,W okresie przedwojennym 
I zasiano po raz pierwszy 
i czufę na zalewiskach km 
bańskich, na stepie Kara- 
jarskim Zakaukazia, na po- 

| ludniu Ukrainy i w Azji 
Środkowej. Doświadczenia 
wykazały, że czufę można 
uprawiać nie tylko na po­
łudniu ale w całej strefie 
europejskiej części ZSRR, 
na Syberii i na Dalekim 
Wschodzie. Czufę uprawia 
się jako roślinę jednoroc*. 

■ ną i w zależności od tere­
nów uprawy dostarcza ona 
od 3 do 14 ton bulw z he­
ktara. Obecnie uczeni ra­
dzieccy pracują nad selek. 
cją tej rośliny i mechani­
zacją pracochłonnych pro 
cesów przy jej sprzęcie i 
oczyszczaniu.

Ceramiczne noże 
do skrawania metali

W przemyśle ' maszyno, 
wytm ZSRR zostaną szero­
ko wykorzystane nowe no­
że ceramiczne do skrawa­
nia metali wyprodukowane 
przez pracowników Cen. 
tralnego Naukowo-Badaw. 
czego Instytutu Technolo«

Pelagia Ratajczak i Anna Sarzyn
Pelagia Ratajczak 1 An­

na Surzyn były pierwszy­
mi pacjentkami Izby Poro­
dowej w Brodnicy. Pelagia 
Ratajczak jest żoną kiero­
wnika gospodarczego szko­
ły w Przylepkach, mąż 
Anny Surzyn zaś pracuje 
jako robotnik majątku 
PGR — Górki, Obie kobie­
ty to szczęśliwe matki 
dwóch zdrowych, dobrze 
wyglądających chłopaków, 
którzy ujrzeli światło 
dzienne w brodnickiej Iz­
bie.

Izba może wzbudzić za- 
dcwolenió. Piękna, duża 
sala dla położnic, o kilku 
łóżkach, z wielkimi okna­
mi. Pod jedną ze ścian ma 
łe łóżeczko dla niemowląt. 
O zdrowie matek i mal­
ców troszczą się położna 
Chuda i Władysława Szy­
mańska, która pomaga po­
łożnej; gotuje, pierze, pro 
cuje, sprząta, wykonując 
obowiązki swoje wzorowo.

Ludność Brodnicy i oko­
licznych wsi ma zaufanie 
do personelu Izby. Ob. 
Chuda choć młoda wie­
kiem (stosunkowo niedaw­
no ukończyła Państwową 
Szkołę w Poznaniu) cieszy 
się sympatią pacjentek. 
Umie bowiem praktycznie:

dostały premie
pracą 1 odpowiednim podej 
ściem propagować placów­
kę, którą kieruje. Placów­
ka ta ma wprawdzie jesz­
cze do pokonania pewne 
trudności w poszczegól­
nych urządzeniach (kanali­
zacja, światło, sygnaliza­
cja — dzwonki, telefon...! 
ale pracuje już pełną parą

Nowa metoda 
suszenia drzewa

Kazańskie Zakłady Przemy­
słu Drzewnego przystąpiły do 
suszenia drzewa za pomocą 
prądu wysokiej częstotliwo­
ści. Suszarka taka daje do­
brze wysuszone drewno. Mo­
że ona pomieścić około 7 m 
sześciennych desek a na usu­
nięcie jednego kilograma wil­
goci przewiduje się zużycie 
dwóch kilowatgodzin ener­
gii elektrycznej. Faktyczne 
zużycie wynosi zaledwie 1,2 
kilowata. Główny energetyk 
zakładów N. Kałmykow wpro 
wadził do konstrukcji suszar­
ki szereg zmian, które wpły­
nęły na jej tak wysoką wy­
dajność. Montaż 1 próby su­
szarki zostały w całości prze­
prowadzone i wykonane przez 
robotników zakładów kazań­
skich.

clążkowo (pow. Leszno) 
nie otrzymali dotychczas 
należnego im makuchu za 
ubiegłoroczną kontraktację 
lnu i rzepaku?

...drogowskaz na Starym 
Rynku w Lesznie od dłuż­
szego czasu nie jest oświe­
tlony?

...samochód Mleczarni 
Rolniczej w Lesznie odbie­
rający mleko w gromadzie 
Wijewo nie przywozi ze 
sobą serwatki, potrzebnej 
do akcji hodowlanej?

...nie naprawia się za­
padniętych i uszkodzonych 
chodników przy ul. Ła­
ziennej 1 Słowiańskiej w 
Lesznie?

...w GS Krzemieniewo i 
Brenno (pow. Leszno) nie 
ma punktu wymiany zbo­
ża na mąkę? Chłopi z oko­
licznych gromad muszą ko 
rzystać z usług powiatów 
sąsiednich.

...dotychczas nie napra­
wiono pogniecionego ko­
sza na odpadki wiszącego 
na słupie przy Szpitalu 
Miejskim w Lesznie?

...Mleczarnia Rolnicza w 
Lesznie stale zmienia miej 
sce wydawania paszy tre­
ściwej dla odstawrców mle­
ka? Dezorientuje to i znie­
chęca chłopów do odstawy 
mleka.

...sklepy masarskie PSS 
w Lesznie w dni bezmię­
sne są rzęsiście oświetlo­
ne? A może by tak zapro­
wadzić oszczędność?

...od 1945 roku nie jest 
naprawione żelazne oploto 
wanie, okalające zieleniec 
na Starym Rynku w Lesz­
nie?

Z liczby przeszło 80 sta 
łych kin miejskich istnieją­
cych w Wielkopolsće, kilka­
naście nosi te same nazwy. 
Na przykład mamy kino 
„Piast" w Ostrzeszowie, w 
Ostrowie i w Poznaniu, a 
„Zorzę" w Kórniku, Muro­
wanej Goślinie, w Mosinie, 
Skokach, w Czempiniu i w 
Pile. Inne znów kina noszą 
nazwy przestarzałe, niepol­
skie, jak np. „Cristal" w Ja-
rocinie, 
cianie 
naniu.

Film 
każde

„Imperial" w Koś- 
czy „Rialto" w Poz-

Polski, uważając, że 
miasto może mieć

szów, Ostrów („Piast"), Ple­
szew, Piła, Poznań (Apollo, 
Rialto, Piast), Rogoźno, 
Słupca, Środa, Trzcianka, Wą­
growiec, Bojanowo, Dolsk, 
Kórnik, Krzywin, Lwówek, 
Margonin, Murowana Gośli­
na. Mosina, Ostroróg, Osiecz­
na, Pogorzela, Pniewy, Śmi­
giel, Swarzędz, Skoki, Sza­
motuły i Ujście.

A więc — czekamy na pro­
jekty. Brzmienie ich podamy 
do wiadomości na łamach 
„Głosu" w ciągu następnego 
miesiąca.

— o —

2 x Roszamia Lnu
Roszamia Lnu w Wi» 

taszycach prowadziła 
przez dwa miesiące 
skup surowca. Do pra­
cy przy odbiorze zaan­
gażowano 7 osób, za­
trudnionych na dworcu
w
od
15 
ta

Nekli. Praca trwała 
dnia 25 września do 
listopada br. Zawar. 

umowa określała
wyraźnie, że wynagro­
dzenie za 1 godzinę 
wynosi 2,40 zł.

Za miesiąc wrzesień 
należność wypłacono

Pilne

Pierwszy rozdział pracy 
przygotowawczej kończy 
przyznanie premii w posła 
ci wyprawek — Pelagii 
Ratajczak i Annie Surzyn.

Dziś Izba w Brodnicy 
ma już poza sobą wiele po 
rodów i stanowi nieodłącz­
ną od tamtejszego terenu, 
docenianą przez miejsco­
we społeczeństwo placów­
kę społecznej Służby Zdro­
wia. (ten)

Ostrowski POM
wzywa do współzawodnictwa

Rok czasu to chyba 
dość na otrzymanie od­
powiedzi z Prezydium 
GRN w Kleszczewie w 
sprawie umorzenia po­
datku gruntowego za 
rok 1950. Wniosek zło­
żył ob. Franciszek 
Dziurka, właściciel 6 ha 
gospodasrtwa z Pokla- 
tek w związku z cięż­
ką chorobą żony. Ob. 
Dziurka wniosek skła­
dał dwa razy w sierp­
niu i listopadzie 1950 r. 
i do tej pory nie o- 
trzymał nie mówiąc o

zgodnie z umową. Na­
tomiast już za miesiąc 
październik wypłacono 
tylko zaliczkę w wyso­
kości 200 zł, a wyrów- 
nanie miało nastąpić 
później około 10 listo­
pada. W 5 dni po ozna­
czonym terminie przy­
jechał płatnik — uregu­
lował należność — ale 
tylko 1,63 zł za godzi­
nę. Przy wypłacie o* 
świadczono wszystkim, 
że od 1 października 
przechodzą na stałych 
pracowników Roszarni 
i dlatego obniżono im 
zapłatę.

Po kilku dniach całą 
siódemkę zwolniono z 
miejsca, tzn. bez 14- 
dniowego wypowiedze. 
nia jakie stosuje się
wobec 
stałych.

A oto
Roszarni

pracowników

druga sprawa 
w Witaszy-

cach. Wielu chłopów, 
którzy dostarczyli len 1 
konopie nie otrzymali 
do chwili obecnej roz-
liczenia. Dla 
wymienimy 
Grześkowiak

Jednym z czołowych żadań 
stojących obecnie przed 
państwowymi ośrodkami ma­
szynowymi jest sprawne i 
szybkie przeprowadzenie re­
montów jesienno - zimowych. 
W związku z tym załoga 
warsztatowa P. O. M. w O- 
stiowie zorganizowała spe­
cjalne zebranie, na którym 
wyznaczono dwutygodniowe 
plany remontów ciągników i 
maszyn rolniczych.

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że załoga ostrowskiego 
POM-u jako pierwsza w Pol­
sce postanowiła przeprowa­
dzić tegoroczne remonty zi­
mowe według metod radziec­
kich. O wielkim zaintereso­
waniu pracowników ośrodka 
dwutygodniowymi planami 
świadczyła dyskusja, w któ­

rej jako pierwszy głos zabrał 
brygadzista grupy „Zetorów" 
Maleszka. Stwierdził on, że 
dwutygodniowe plany pracy 
grup remontowych na okres 
zimowy dadzą możność wy­
konania tych prac przed ter­
minem oraz podniosą poziom 
organizacyjny i techniczny, 
stwarzając tym samym lepsze 
warunki dla rozwoju współ­
zawodnictwa.

Załoga POM-u wysłuchała 
następnie słów wielokrotne­
go przodownika pracy — ob. 
Krawcza. Jego wnioski o 
całkowite zakończenie prac 
remontowych do dnia 25 
grudnia br. i o wezwanie do 
współzawodnictwa POM-u ze 
Środy — zostały przez całą 
załogę przyjętó z zadowole­
niem. (midz)

zwolnieniu 
odpowiedzi.

nawet
na, 
która

gmina

przykładu
Helenę 

z Sulęci- 
Krzykosy,

dostarczyła

My również czekamy 
— ale na wyjaśnienie.

Aparat projekcyjny 
kina w Żarach jest u- 
szkodzony, kino nie 
posiada zupełnie gaśnic 
przeciwpożarowych. Na 
odprawie pracowników 
kin w Żarach przed­
stawiciel OZK nie uwa­
żał jednak za stosowne 
wysłuchać bolączek 
Filmu Polskiego.

dniu 15 września 
589 kg konopi.

w 
br.

Na terenie powiatu 
średzkiego dziesiątki o. 
sób są w podobnej sy­
tuacji. Czyż kierownic­
two Roszarni nie zdaje 
sobie sprawy, że tego 
rodzaju ustosunkowa­
nie się do dostawców 
nie wpłynie na podnie.- 
sienie kontraktacji.

(6227)
Oczekujemy od kom­

petentnych czynników 
wyjaśnienia tych dwóch 
dosyć dla nas niejas­
nych spraw.

swa własną, oryginalną a je­
dnocześnie polską nazwę ki­
na, rozpisuje wspólnie z na­
szą redakcją ANKIETĘ BŁY­
SKAWICZNĄ na temat:
„JAK NAZWAĆ TE KINA?"

Wprawdzie Film Polski 
ma już przygotowane nowe 
nazwy, pragnie jednak pora­
dzić się opinii publicznej, 
wychodząc ze słusznego za­
łożenia, że nazwa winna być 
przedyskutowana z szeroką 
rzeszą miłośników filmu.

Udział w ankiecie może 
wziąć każdy Czytelnik na­
szego pisma, który nadeśle 
jak najszybciej pod adresem 
redakcji „Głosu" (można na 
kartce pocztowej) projekty 
nazw kin. Byłoby pożąda­
nym, by te projekty miały 
swoje uzasadnienia i były — 
o ile możliwe — związane z 
miastem, w którym istnieją. 
Pizykładem dobrego projek­
tu może być istniejąca nazwa 
dla kina w Miłosławiu „Ko­
synier" (na pamiątkę ruchu

Zasłużeni rolnicy
otrzymali 
odznaczenia

powstańców Mierosławskie-
go) czy projektowana przez 
F P. dla kina w Lesznie — 
„Sportowiec". Mamy nadzie­
ję, że Czytelnicy nasi znający 
dobrze szczegóły z historii, z 
geograficznego położenia i 
zwyczajów swych miast, na- 
deślą odpowiednie projekty. 
Najodpowiedniejsze z nich 
będą nadane jako nazwy — 
kinom, a ich autorzy otrzy­
mają specjalne nagrody.

A oto spis miejscowości, 
w których nazwy kin będą 
zmienione: Gostyń, Grodzisk, 
Gniezno, Jarocin, Kłodawa, 
Koło, Konin, Kościan, Koź­
min, Krotoszyn, Kalisz (kino 
„Wolność"), Krzyż. Leszno 
(„Polonia"), Międzychód, No­
wy Tomyśl, Oborniki, Ostrze-

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Młodzież szkolna ze Śremu. 
Dyrekcja Powiatowych Zakła­
dów Mleczarskich czyni sta­
rania, aby otrzymać odpowie­
dni lokal, który pozwoli na 
uruchomien e baru mlecznego 
jeszcze w br (2497)

Wacław Clllcki — Między 
rzecz. Jak nam wiadomo ,Pol- 
gos‘< posiada w tej chwili.do­
stateczną ilość swoich tłuma­
czy. (2524)

Janina Nowak — Gniezno. 
Jak nas zawiadamia Prezy­
dium MRN w Gnieźnie, chód 
nik z płyt betonowych przy 
ul. Witkowskiej (od ul. Wierz­
bowej do ul. Słonecznej) zo­
stanie ułożony w najbliższym

Ostatnla nadzwyczajna 
sesja PRN w Czarnkowie, 
w której wzięli udział przo 
dujący chłopi i robotnicy 
pow. czarnkowsklego, mia­
ła charakter bardzo uro­
czysty ze względu na od­
znaczenie wyróżnionych 
obywateli Krzyżami Zasłu­
gi i dyplomami uznania.

Ze sprawozdania o prze­
biegu skupu zboża, ziem­
niaków, odstawy żywca 1 
spłaty zaległości podatko­
wych wynika, że akcje te 
nie rozwinęły się w nale­
żytym stopniu. Przyczyną 
słabych wyników w kon­
traktacji np. jest w dużej 
mierze brak zainteresowa­
nia się tą sprawą ze strony 
aktywu gromadzkiego. Wi­
nien on przełamać nega­
tywny stosunek kułaków 
do kontraktacji 1 hodowli, 
który jest przyczyną nie­
wykonania planów. W po­
równaniu ze skupem zbo­
ża i ziemniaków nieco le­
piej przedstawia się spłata 
zobowiązań finansowych, 
w której przoduje miasto 
Czarnków i gmina Lubasz.

Rada powzięła uchwałę 
wzywającą wszystkich 
chłopów do należytego wy 
wiązania clę z wszystkich 
obowiązków wobec Pań­
stwa i do podniesienia ho­
dowli trzody chlewnej o- 
raz bydła.

Uroczystego odznacze­
nia przodujących rolni­
ków dokonał członek Pre­
zydium WRN Franciszek 
Klocek. Złoty Krzyż Zasłu 
gi wręczył on Zofii Swie- 
radowej, z Czarnkowa, a 
srebrne krzyże otrzymali: 
Jan Gacek z Połajewa, Ste­
fan Wojtkowiak z Komo- 
rzewa i Franciszek Krem- 
puła z Roska. (S).

Dalsze 
zobowiązania

czasie. (2516)
Kazimierz B. Mosina.

Kolej nie respektuje tłuma­
czeń podróżnych dotyczących 
omyłkowego wsiadania do II 
klasy, gdyż w innym raj/t 
wielu podróżnych robiłoby 
to dla własnej wygody.

(2237)
S. H. — Ostrów (2576), 

Maria Smulikowska (2593) — 
Międzychód, Bronisław Rataj-
czak Opalenica (2552),
Czesława Szymanowska — Ra­
cot (2531) — interweniujemy, 
o wyniku zawiadomimy.

Franciszek Michalski — Lu- 
tom. Przeprowadzeniem omło_ 
tów zarządzał aktyw gromadz­
ki.

Zarzuty Pana sk erowane pod 
adresem maszynisty Karcza są 
niesłuszne (2118)

Stały Czytelnik z Rogoźna. 
Podajemy Panu adresy liceów. 
Po ukończeniu których przy, 
sługuje tytuł agrotechnika lub 
zootechnika

Państw. Liceum Rolncze — 
Biała, pow. Piła, Bojanowo k. 
Poznania Rzybno. pow, Śrem 
W tkowo. pow. Gniezno, Przy­
godzice. pow. Ostrów, Wol­
sztyn Trzcianka, pow. Nowy 
Tomyśl.

Państwowe Liceum R'backie 
— Sieraków oraz Państwowe 
Liceum Hodowlane w Szamo­
tułach i Środzie. (2510)

K. Rozwadowska — Trląg. 
Z braku bliższych danych nie 
możemy interweniować.

(2553)
„Jeden z zainteresowanych" 

— Poznań. Prosimy o prz' by­
cie do naszej redakcji — Dział 
Listów i Interwencji, pokój 
nr 62. II o.. (2289)

Halina Żukowska, Oborniki. 
Jak nas zawiadamia WRN za­
opatrzenie warsztatów rze. 
mieślniczych w węgiel, zgod­
nie z pismem okólnym MHW 
z dnia 2. 11. br., odbywa sś 
■v ramach puli rynkowe!.

Odpowiednie zarządzenie 
y/szystkie rady narodowe o 
trzymają w najbliższych dniach.

(512)

leszczyńskich 
kolejarzy

Na apel załogi parowozu 
Ty—43—124 ze Stargardu — 
wzywający maszynistów do 
współzawodnictwa w eksplo­
atacji i konserwacji parowo­
zów, odpowiedziała już le­
szczyńska załoga parowozo­
wa Ty 43—116.

Maszyniści: Bródka, Jan­
kowski i Rygus oraz pomoc­
nicy: Basak, Cugier i Pucka 
podjęli następujące zobowią­
zania: 1) przejechać bez na­
prawy głównej 500.000 km; 
2) zastąpić naprawy średnie 
t- rewizyjnymi; 3) zwiększyć 
obciążenie brutto pociągów 
na trasie Leszno — Opole 
— Leszno o 300 ton; 4) nie 
dopuścić do twardości wody 
kotłowej powyżej 1,0.

Leszczyńscy maszyniści 
wzywają do podjęcia podob­
nych zobowiązań wszystkich 
kolegów w całej Polsce. (R)

Zwiększają 
wydajność pracy

Po licznych staraniach Wiel­
kopolskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego w Rogoźnie otrzy­
mały prasę hydrauliczną, 
która znacznie usprawniła 
produkcję.

Zakłady notują obecnie 
znaczny wzrost wydajności 
pracy w stosunku do roku 
ubiegłego, a to z kolei u- 
możFwiło zaplanowanie pro­
dukcji na rok 1952 o 21% 
więcej niż w roku b.

W zakładzie rozwinięte 
jest współzawodnictwo pracy 
i co kwartał wybi]a się 10 
— 12 przodowników, wśród 
których na I miejscu stoją: 
Wacław Sramski oraz Ed­
mund Rabsz, odznaczeni or­
derami Sztandaru Pracy. — 
Dwom innym pracownikom: 
Bolesławowi Nowakowi i 
Franc. Węgorkowi wręczono 
dyplomy racjonalizatorów 
produkcji. (HŻ)
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ulkt E nie~ I (prowadr.il bowiem wtedy 

zelnych widzów I różnicą 5 punktów). A 
?n: e'ZU CWKS — przecież Kolejarze, nie- 
Kolejarz nie mógł! ustępliwi i ambitni, zdo­

łali wyrównać różnicęnarzekać na brak 
emocji^ a zwycię­

stwo poznaniaków uzyska­
ne literalnie w ostatnich 
sekundach spotkania by­
ło ukoronowaniem tych 
ciekawych zawodów. Sy­
tuacje zmieniały się jak 
w kalejdoskopie. Na 3 mi­
nuty przed końcem, zda­
wało się. że CWKS-owi 
nic j nikt nie jest w sta­
nie odebrać zwycięstwa 

Liga kosza
Kolejarz (P) — CWKS
Ogniwo (Kraków) — Stal (P) 
Spójnia (Ł) — Spójnia (Gd) 
Kolejarz W-wa) — Gwardia (Kraków)

35:31
61:46 
£7:48 
32:70

Kolejarz (Ostrów) — AZS W-wa 56:31

Tabela
1. Gwardia Kraków 6 6 338:229
2. Spójnia Ł. 6 4 270:247
3. CWKS 6 ' 4 279:258
4. AZS Warszawa 6 3 271:271
5. Ogniwo Kraków 5 3 216:217
6. Kolejarz Poznań 6 3 217:264
7. Stal Poznań 7 3 270:317
8. Kolejarz Ostrów 5 2 219:198
9. Włókniarz Łódź 5 2 218:211

10. Spójnia Gd. 5 1 202:211
11. Kolejarz Warszawa 5 0 195:271

Towarzyskie spotkania koszykówki
Kolejarz I Leszno — Kolejarz Ib Poznań 39:40
Kolejarz II Leszno — Unia Leszno 51:44

Tabela ligi bokserskiej
CWKS 2 4:0 26:16
OWKS 2 4:0 26:16
Gwardia 2 2:2 23:17
Stal 3 2:4 30:30
Kolejarz 3 2:4 24:36
Włókniarz 2 0:4 15:25

Boks
Szczecin — Warszawa 13:7
Gwardia (Słupsk) — Gwardią (Toruń) 12:8•
OWKS (Kraków) — Gwardia (Kraków) 17:3
Radom — Warszawa 15:15

Zapaśniczy turniej miast
Warszawa — Łódź 6:2
Katowice — Wrocław 6:2
Poznań — Kraków • 7:1
Piłka nożna — zawody towarzyskie
Śląska — Kraków 4:1
Reprezentacja Górnika — repr. Budowlanych 3:0
Gwardia Szczecin — Stal Poznań 2:0
Kolejarz Toruń — Kolejarz Gd. 6:3
Włókniarz Widzew — Włókniarz Łódź 5:0
Gwardia (Kraków) — OWKS (Kraków) 3:4
Budowlani Łobzów — Górnik Radlin 0:0

O ruchar WKKF
Budowlani (Poznań) — Spójnia (Gniezno) 2:0

Tenis stołowy
Górnik (Świętochłowice — Stal (Wrocław) 9:1
Górnik (Świętochłowice) — Ogniwo (Wroc.) 4:6

W hokeju
Szwecja — OBR’ 2:5, 4:5

i. dzięki Grzechowiako- 
wi. wyjść ze spotkania 
zwycięsko.

Gorzej powiodło się po­
znańskiej Stali, która u- 
legła w Krakowie wysoko 
Ogniwu (46:61). Z tego po­
wodu poznański rywal 
Stal; opuścił doły ligowej 
tabeli I wysunął się na 
szóste miejsce. Zresztą 
spójrzmy na obok eamie-

W halach całej Polski schodzą się wieczora­
mi w dniu zawodów o mistrzostwo I ligi koszy­
kowej tysiące widzów, którzy z ożywieniem przy­
glądają się walczącym drużynom. Popularny
„kosz" z każdym rokiem ściąga coraz więcej 
widzów. Ten rodzaj sportu jest świetną „oma­
stą" zimowych dyscyplin kultury fizycznej i przy­
znajmy, znajduje się u 
mie.

szczaną tabelę, ą dowiemy 1 
się z niej, jak ukształto­
wała się sytuacją w I li­
dze koszykówki.

Niespodzianką swego ro­
dzaju był wynik, jaki u- 
zyskali ostrowscy Koleja­
rze którzy pokonali u sie­
bie wysoko warszawśki 
AZS (56:31). Ostrowianie 
gra1! w niedzielę niezwy­
kle bojowo, ofiarnie, ą ich 
błyskawiczne rajdy zaw­
sze nosiły w sobie zalążek 
cennych punktów. Jeśli 
kolejarze z Ostrowa pod­
trzymają w dalszym ciągu 
swą niedzielną formę, 
wówczas staną się zespo­
łem bardzo groźnym dla 
najlepszych drużyn w kra­
ju.

Dwie Spójnie, gdańska 
i łódzka, spotkały się w 
mieście tkalni i krosna. 
Zwyciężył zespół łódzki, 
który wysunął się tym sa­
mym na drugie miejsce 
w tabeli. Tymczasem w 
Warszawie przodownik ta­
beli, krakowska Gwardia, 
wysoko pokonała stołecz­
nego Kolejarza bo w sto­
sunku 70:32. Umocn ła się 
tym samym drużyna spod 
Wawelu na swej przodow­
niczej pozycji i pokaźnie 
powiększyła punktowy 
i koszowy swój dorobek.
Zanim śniegi 
spad na...

... można sobie jeszaze 
pograć w piłkę nożną — 
mówią piłkarze. Więc też 
grają, kiedy ‘się da. Z nie­
dzielnych zawodów wysu­
nął się na czoło mecz re­
prezentacji dwóch najsi1- 
niejszych w Polsce okrę­
gów piłkarskich: Krako­
wa i Śląska. Zakończyło 
się to tradycyjne spotka­
nie tym razem zwycię­
stwem Ślązaków (4:1); 
Krakusy wprawdzie wy­
stąpili w osłabionym skła- 
dr.ie. bo ich najlepsi, 
Gwardziści, zmierzyli się 
z sąsiadem zza ściany, 
miejscowym OWKS-em. 
Nic nie pomogło: OWKS 
pokonał mistrza ligi 4:3.

Stal znad Warty nato­
miast gościła w Szczeci­
nie u Gwardii która nie- 
bardzo przyjęła poznań­
skich przybyszów (2:0).

Na Śląsku było pewnie 
,,najgwarniej" jeśli cho­
dzi o piłkę nożną. Oto

nas na dobrym pozio-

dwie reprezentacje: Gór­
nika i Budowlanych sta­
nęły do boju, który zakoń- 
t^ył się spodziewanym 
zresztą zwycięstwem gór­
ników (3:0). Za to Budo­
wlani z Łobzowa zmierzy­
li swe siły z wicemistrzem 
I ligi Górnikiem z RadH- 
na. Wynik remisowy (0:0) 
świadczy o dobrym pozio­
mie piłkarskim mniej zna­
nych zespołów śląskich.

A już sensacją dużego 
formatu jest wynik zawo­
dów w Łodzi. Tam doszło 
do pojedynku między 
Włókniarzami Widzewa 
i Łodzi Kto mógł przypu­
szczać. że I ligowcy ule­
gną w tym meczu i to aż 
w stosunku 5:0! Wreszcie 
spośród tych wszystkich 
towarzyskich spotkań trze­
ba jeszcze wspomnieć o 
toruńskim wyniku na za­
wodach pomiędzy miejsco­
wym Kolejarzem, a imien­
nikiem e Gdańska. Gospo­
darze nie pokpilj sprawy 
i załadowali gościom aż 6 
goli oddając im 3.

Puchar WKKFm
To zaszczytne trofeum 

nie daje konkurentom 
spokoju. Więc spotykają 
się w zmaganiach byle 
tylko zdobyć upragnioną 
nagrodę. Przedwczoraj np. 
poznańscy Budowlani w 
ramach finałowych roz­
grywek pokonał; gnieź­
nieńską Spójnię w stosun­
ku 2:0. (now)

Pomyślny start 
zapaśników poznańskich

Wczoraj poznańscy atleci 
wystartowali do turnieju za­
paśniczego 6 Miast A start 
ten wypad} naprawdę po­
myślnie, zważywszy, że kra­
kowianie wywieźli z Po­
znania tylko jeden punkt i to 
w wadze półciężkiej, w której 
mistrz Polski Radoń wygrał 
minimalni® na punkty z tego 
rocznym mistrzem Wielkopol­
ski juniorów — Czujewiczem.

Drugie punktowe zwycię­
stwo w łym meczu uzyskał 
w wadze półśredniej Miel- 
czak (P) nad Grosem — po- 
zośiałe spotkania zakończyły 
się przed czasem. (Bajorek 
Kr. w wadze średniej z po­
wodu nadwagi oddał Nowa­
czykowi punkty v. o., me 
stając do walki towarzyskiej). 
W wadze musze; Chrzanow-

Pięściarze Stali 
zwYciężyR Kolejarzy 15:5

Rozgrywki pięściarskie w 
ramach I ligi międzyzrzesze- 
niowej są w pełnym toku. 
W Poznaniu spotkały się re­
prezentacje „Kolejarza" i

Eugeniusz Wojtkowiak 
„Stal" (Poznań) 

waga lekko-średnia
„Stali". Zwyciężyli lepiej 
przygotowani bokserzy „Sta­
li" 15:5. Poziom walk był 
dobry. Obok tak'ch rutynia­
rzy, jak: Nowara, Kudlack, 
Gładysiak i Faska ujrzeliśmy 
młodych, bardzo obiecujących 
pięściarzy z Karapińskim (K) 
i Kucharskim (S) na czele. 
Kucharski co prawda przegrał 
swoją walkę z Kudłaclkiem 
wyraźnie, ale jeżeli się weź­
mie pod uwago, że Kudlacik 
znajduje się w szczytowej 
formie, to porażka nie może 
przekreślać wielkich możli­
wości tego młodego pięścia­
rza.

Nowara w spotkaniu z sil­
nym Gładysiakiem wykazał, 
że technika poparta rutyną 
pozwala . na pewne sukcesy. 
Gładysiak, mimo, że raz po­
słał Nowarę na deski, nie 
potrafił złapać więcej razy 
szybkiego przeciwnika.

Z walk zanotowaliśmy: w 
muszej Faska (S) pokonał 
Bartczaka, w koguciej Woj- 
nowski (S), dzięki ciągłemu 
atakowi i dobrej kondycji 
wygrał z Niedźwiedzkim, w 

ski (P) położył na ł,Łatki w 
13 min., po zastosowaniu su- 
pieru, Michel 'K* n w ko­
guciej Sznajder (P), po ostrym 
ataku już w 5 min . położył 
na łopatki Swiderskiego (Kr.): 
w piórkowej niecałe 5 mi­
nut wystarczyło Kauchowi (P). 
by załamać obronny mostek 
Drozdowskiego; w lekkiej Ja­
kubowicz (P), stosując fiński 
klucz, wygrał zdecydowanie 
w 6 min. z Marzecem (Kr.); 
w Ciężkiej mistrz Polski Mą­
ką (P.) już w 60 sekundzie, 
stosując przerzut przez bio­
dro, położył Krawczyka (Kr.).

W pozostałych spotkaniach 
walk zapaśniczych w turnie­
ju 6 Miast Warszawa wygra- 
ł» z Łodzią f 2 W tym sa­
mym stosunku Katowice po- 
kmaly WroJew. 

piórkowej Frydrych (S) w 
dwóch pierwszych rundach 
zapewnił sobie zwycięstwo 
nad Doleckim W wadze lek­
kiej Sawicki (S) uległ mini­
malnie Wytykowi. W lekko- 
pólśredniej Kudłaok (K) w 
dobrym stylu pokonał Ku­
charskiego. W półśredniej 
Sadowski (K) zremisował z 
Każmierczakiem (S). W lek- 
kopółśredniej Wojtkowiak (S) 
pokonał Karpińskiego. W 
średniej Czapla (K) uległ ru­
tynowanemu Krupińskiemu. 
W półciężkiej Gładaysiak (K) 
uległ Nowarze. W ciężkiej 
Jeż (K) po wyrównanej wal­
ce przegrał z Kosturkiewi- 
czem.

Lech Sadowski 
„Kolejarz" (Szczecin) 

waga pólśrednia

Stal (Zispo) 
w dalszych 
rozgrywkach

Ciekawy przebieg miały 
rozgrywki w siatkówce mę­
skiej o Puchar Polski na 
szczeblu miejskim, rozegrane 
w niedzielę w hali WOSS. 
Bezkonkurencyjnym zespołem 
okazała się Stal przy ZISPO, 
która wygrała wszystkie me­
cze, kwalifikując się tym sa­
mym do dalszych rozgrywek 
na szczeblu wojewódzkim. 
Drugie miejsce zajęło Koło 
Sportowe AZS przy WSE, 
trzecie — Kolo Sportowe O- 
gniwo przy Prokuraturze.

Warszawa
na 2 frontach

W ub. niedzielę warszaw­
scy pięściarze walczyli na 
dwóch frontach w zawodach 
międzyokręgowych W Szcze­
cinie tamtejsza reprezentacja 
wygrała ze stolicą 13:7. W 
drużynie stołeczne; najlepiej 
wypadli: Kwaśniewski i Le- 
biedziński; u gospodarzy — 
Bargiel i Izydorczyk.

Wysoko, bo aż 5:15 uległ 
Radom reprezentacji Warsza­
wy. Z ciekawszych walk 
wymienić należy zwycięstwo 
Potockiego (W-wa) w wadze 
muszej nad Walczakiem -oraz 
w półciężkiej spotkanie Piór­
kowskiego (W-wa) z Kozłem, 
które zakończyło się wyni­
kiem nierozstrzygniętym.

SHL-ka 
zdobyła „Błękitną 
wstęgę Odry“

Motorzyści okręgu wro­
cławskiego w ostatnim cza 
sie okazali wielką ruchli­
wość. Niecni^ co niedzie­
lę odbywały się zawody 
we Wrocławiu.

Ostatnia impreza — wy­
ścig trawiasty, urządzona; 
n^ polu zlotowym Stadio­
nu Olimpijskiego, zgroma­
dziła mimo niepogody, o- 
koło 10 tys. widzów.

W wyścigu tym triumfo­
wała nr-zS SHL ka, która 
w biegu finałowym „o 
błękitną wstęgę Odry* pod 
kierowcą Dobickim uzyska 
ła pierwsze miejsce, prze­
bywając 15 km w czasie 
13.18,5 min.

i lOraT
Okręgowe mistrzostwa 

pływackie w Poznaniu mia 
fy wyłonić kandydatów na 
mecze o Puchar Miast. Li­
czne były zgłoszenia i do­
bre przygotowanie. Jednak 
impreza nie dała istotnej 
oceny, gdyż w myśl zarzą­
dzeń Poradni Centralnej 
mogli startować zawodni­
cy powyżej 18 lat. Wię­
kszość naszych pływaków 
rekrutuje się z młodzieży 
i była na zawodach obser­
watorami walk swych star­
szych kolegów.

Biegi mężczyzn rozgry­
wano batdzo zacięcie, a 
szczególnie 400 m stylem 
dowolnym, w którym Tu- 
chołka ze Spójni objął z 
miejsca prowadzenie. Cte- 
choński, Koprowski 1 Tn«e- 
dling ubiegali się o drugie 
miejsce, przy czym przysz- 
b na metę jak wyżej no­
tujemy:

„Żabką" na 100 m po­
płynęła równa st-wka za­
wodników, z. której wysu­
nął się Zyznarskl przed O- 
lejniczaka. 100 m stylem 
dowolnym wygrał Szubar- 
ga, a 200 m „motylkiem" 
Żalisz.

Ciechoński próbując swe 
umiejętności w pływaniu 
na grzbiecie wywalczył 
pierwsze miejsce, a w 200 
m dowolnym zwyciężył 
Tuchołka.

W biegu 100 m stylem 
motylkowym wygrał nie­
znacznie Żalisz przed Zy- 
znarskim, który w wyści­
gu 200 m „żabką'* jako 
pierwszy dotknął linię me­
ty-

Sztafety w bardzo sła­
bym składzie wygrały ze­
społy Spójni.

W konkurencji kobiet 
brr.k było poważnej obsa­
dy i „pierwsze skrzypce 
grały" Bresińska i Zur- 
kówna.

_____ Pracownicy poszukiwani_____
Zdunów 1 fachowców monterów do pieców pie­
karskich poszukujemy. Warunki płacy wg U- 
kładu Zbiorowego pracowników budownic­
twa. Zgłoszenia należy kierować do Rzemieślni 
czej Spółdzielni Pracy Zdunów „Ognisko" 
Wrocław, ul. Boi. Chrobrego nr 20. K2221
Kierownika oddziału Kontroli Jakości Towarów 
kierownika laboratorium zatrudni natychmiast 
Państwowa Inspekcja Handlowa w Koszalinie. 
Reflektuje się tylko na osoby samotne posiada­
jące odpowiednie kwalifikacje. Warunki płacy 
do omówienia. Zainteresowani zgłoszą się w 
Wojewódzkim Inspektoracie PIH w Poznaniu, • 
Al. Marcinkowskiego 3, pokój nr 1. K2226

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej Poznań, 
Wydział Komunikacyjny, zamyka z dniem 26.11. 
br. na okres 2 tygodni z powodu robót kanali- 
izacyjnych ul. Bydgoską i Zawady dla ruchu ko­
łowego za wyjątkiem trolleybusów na odcinku 
od Rynku Sródeckiego do ul. Głównej. Objazd 
skierowuje się ul. Michała i Krańcową. K2238

IOGŁOSZEK^ 1

Komunikaty___________
Wezwanie. Z uwagi na to, że stosownie do § 22 
i 25 uchwały Prezydium Rządu z dnia 14. XII. 
1950 r. w sprawie zasad finansowania inwesty­
cji w roku 1951 (Monitor Polski A 133/50 poe. 
1701) oraz do zarządzenia Banku Inwestycyjne­
go z dnia 26. IX. 1951 r. pismo okólne nr 153/51/C 
— termin wykorzystania środków planu sfinan­
sowania inwestycji na rok 1951 upływa nieod­
wołalnie z dniem 31. XII. 1951 r., i wszelkie ■ 
faktury, jakie przed upływem tego terminu zo­
staną przedłożone Bankowi Inwestycyjnemu 
muszą mieć oparcie w notyfikowanych przerw 
Bank umowach, — Miastoprojekt Północ Od­
dział w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
wzywa wszystkich inwestorów, którzy tego je­
szcze nie dopełnili, ażeby w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 30 listopada 1951 r. podpisali 
umowy na zamówioną dokumentację techniczną 
i notyfikowali je w Banku Inwestycyjnym. Pod­
kreśla się że świadome zaniedbanie tego obo­
wiązku, które uniemożliwi realizację faktur za 
1951 r. jest zagrożone sankcjami karnymi z § 12 
uchwały Rady Ministrów nr 27 z dnia 24. I.
1951 r. w sprawie dyscypliny inwestycyjnej (Mo­
nitor Polski 4-8/51, poz. 124). Miastoprojekt Pół­
noc, Przedsiębiorstwo Projektowania Budownic­
twa Miejskiego, Oddział w Poznaniu, ul. March­
lewskiego 128. K2239

Pomoc domowa, zdrowa, z go 
towaniem, potrzebna. Poznań, 
Alfreda Lampe 13. m, 5 — 
(dawniej Mielźyńskiego).
__________________ 18332g
Inteligentna do lat 40 potrze­
bna do zarządu. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13392.____
Czapników, dobrych Jachów 
ców, poszukuję (praca domo­
wa). — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 16385 g.
Osoba, kochąjąca dzieci, u- 
miejąca gotować, do dziecka 
P/i-rocznego. na wyjazd po­
trzebna. Zgłoszenia: Poznań, 
św. Czesława 5. m. 8. od 
14—16. 16398g

Szuka posady
Biegły stenograf, z wyższym 
wykształceniem (Akademia 
Handlowa) poszukuje pracy. 
Oferty Głos Wlkp. dla 16354g.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marc n- 
kowskiego 2a,16340 
Prof. udzieli matematyki, tak­
że ang elski. Poznań. Szama 
rzewskiego 16. nr. 6. 16381g

Błam tchórze piękne, spiesz, 
nie sprzedam. Poznarf, Wod­
na 2^ m. 5 164O3g 
Dom nowoczesny. I rodzinny, 
sprzedam. Duży ogród-sad we 
Wrze’ni. Wiadomość: Łódź, 
Prasa, Piotrkowska 104a — 

88352. K2236
Willę, parcelę, gospodarstwo, 
kupimy — sprzedamy. Biuro, 
Gdynia. Sieroszewskiego 6 
_____________________ K2234 
Kupon płaszczowy, ciemny — 
100°/o wełny, sprzedam. Po­
znań, Strzelecka 27. m. 3. od 
16—20,______________13390?
Doniczkowe cyklameny, goż- 
dz ki, prymule paprocie, cale, 
mateczniki chryzantemy itd. 
sprzedaje z powodu likwida 
cji: Ogrodnictwo, Rataje 106a. 
Poznań 16383g
Wózek dla lalki sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16353g.
Sypialnią orzech, bulier elek 
tryczny do łazienki, sprzedam. 
Puszczykowo, tel. 75.__16352g
Maszyną do pisania (długim 
wałkiem) okazyjnie sprzeda­
my. Warsztat Maszyn Biuro­
wych, Poznań, pl. Wolności 2.

16409g

Chloromycetynę. witaminę A, 
kupią. — Poznań. Chudoby 6. 
iii. 5.18347g 
Parcelę od właściciela kupię. 
OfwtyJJlos Wlkp. d!a_16320g
Parcelę najchętniej Osiedlu 
Warszawskim, kupię. — oferty 
Gios Wlkp. dla 16316g.__
Gospodarstwo okolicy Pozna­
nia kupi mój klient. Dutkie­
wicz. Poznań, Dzierżyńskiego 
nrl05.16314g 
Motorek do maszyny do szycia 
kupię. Poznarf Marcinkowskie- 
go 11 m. 21._____ 1636Jg
Samochodowy motor Ford sze- 
ściocylindrowy lub V ośmiocy. 
lindrowy nilne kupię. Warsza 
wa. Topiel 9 Kusowski.

K2233
Handlowe

Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu oraz prace ama­
torskie wykonuje: Foto — No 
wak, Poznań. Botaniczna 6. 
tramwaj końcowy 2 8. 10.
____________________S

Zamiana

Sprzedaże
Parcelą I Wiifel Kamienicę!
Poleca, poszukuje „Union" 
Poznań Nowowiejskiego 9 
(dawniej Rzecz -ospolftej).
____________________ 15213g 
Piec do łazienki na węgiel, 
wannę emaliową, sprzedam. 
Wali^órsk;, Poznań, Matejki 
nr 11._______________16386g

Szuka ‘okatu
Pokoju umeblowanego, czyste 
go. szuka kulturalny pan. — 
Dzielnicy Łazarz — Sołacz. 
Oferty Glos Wlkp. dla l6302g.
Studentka IV roku medycyny 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 16308g.
Spokolna studentka medycyny 
poszukuje pokoju, może być 
2-osobowy. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 16338g.
Dwóch kulturalnych panów po­
szukuje umeblowanego pokoju, 
możliwie śródmieściu. Oferty 
Głos_Wlkp. dla 16374g. __
Mgr farmacji szuka pokoju 
niekrępującego. śródmieściu, 
początek Jeżyc. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16383g.

Dzierżawy
Mieszkanie, obszerna stajnia, 
hektar ziemi, światło woda, 
przy Poznaniu oddam w dzier 
żawę Czynsz z góry. Oferty 
Glos Wlkp. dla 16318g.

Kuona
Odpady świecowe oraz woski 
kupuje i zamienia: Wytwórnia 
„Szach",. Poznań, ul. Dąbrów 
skiego 79, tel. 91-04. 16329g
Domek z parcelą przy Pozna­
niu kupię. Pośrednicy wyklu­
czeni. Poznań, Czesława 11, 
ml 2.1333Ip
Wirówkę do bielizny, ręczną 
lub na motor, kupię Farbiar 
nla Futer, Poznań Dąbrow­
skiego 81, tel. 507-88

1631 Ig

Kupimy

TOKARNIĘ
do 1 m i 1 młynek do 
przemiału odpadów ba« 
kelitowych.
Oferty Glos Wielkopolski 
dla K2241.

Kupimy

konna platformę 
na ogumieniu, 4—6 to. 
nową w bardzo dobrym 
stanie.

P. S. S., Gostyń, Stalina 12
K2240

Dwa pokoje kuchnią, łazienką. 
Gliwicach, zamień ę na mniej­
sze lub większe Poznaniu. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16349g
Pokój sublokatorski, nlekrępu 
Jący. używalność lez enki wy 
cody, centralne ogrzewanie, 
willi Sopoci". zamienię na 
identyczny Poznaniu. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 13329.

Zs»wbv
Zgubione książeczkę Ubezpie. 
czalni Społecznej na nazwisko 
Franciszek Bączkowski 
____________16330g 
Zgubiono legitymację służbową 
nr 9, wydaną przez PZPS na 
nazw sko Bronisława Szymań

Zgubione kartę rejestracyjną 
RKU Poznań Pow at na nazwi­
sko Marian Pieszyk. 16313g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Łucja Ogonowska. 
. 16328g
Zgubiono legitymacją Liceum 
Muzycznego, na nazwisko Alek- 
rander Szęligowski, 16324g 
Przybłąkanego psa wilk* ode 
brać. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 16391g.
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Budowlanych na nazwi 
sko Heleny Czekała. 16390g
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą, kartę meldunkową prawo 
lazdy. nazwisko Dionizy Min­
ta. urodzony 5. 4. 1927 Elź 
bietowie, pow. Krotoszyn.
_ ___________________ 1315>p 
Zgubiono ksiąiżeczkę wojsko­
wą, wydaną 16. 11. 1949 
przez RKU Poznań-Powiat oraz 
kartę meldunkową G. IX 372 
na nazwisko Ludwik Buchwald. 
Rusocin, pow. Śrem. - 13388p

Różne
Tłumacz przysięgły łaciny, nie 
mieckiego. legalizuje odpisy 
dokumentów, redaguje poda 
nia. Poznań. Drużbackiej 1 
___________________ 16417g

W dru^a bolesną 
rocznicę śmierci dro­
giej nam Zmarłej, śp.

Franciszki
Plinzner

odprawipns zostanie 
za spokój Jej duszy 
żałobna msza św. w 

“czwartek, 29 listopada 
1951 r. o godzenie 7 
w kościele Ks. Ks.
Zmartwychwstańców 

przy ul. Dąbrówki.
16378g mąż z rodziną

ś.tp"....................
x Buchnerów

Prakseda Hajdaszowa
zmarła 19 listopada 1951, przeżywszy lat 75.

Msza św. żałobna i pogrzeb odbył się 22 bm 
w Puszczykowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
16467g rodzina

t ■———
Dnia 25 listopada 1951 zasnęła w Panu, po dłu­

gich cierpieniach, moja najukochańsza żona, na­
sza droga matka, teściowa i babunia, śp.

z Jaskulskich

Agnieszka Osiewicz
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz
14 z kaplicy cmentarnej w Wolsztynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
16464g mąż, dzieci 1 wnuki *•
Poznań, Wolsztyn, Sulechów, Środa, Wałbrzych 
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Wolne rosady

prowadr.il


Koszty 
maniputacy ne 
jYpe wszyscy wiemy o 

tym, że niektóre po- 
lacie naszego kraju mi­
mo dogodnych .warun­
ków komunikacyjnych, 
odcięte są bezlitośnie \ 
od wszystkiego, co w i 
danej chwili ważne i 
aktualne. Któżby na 
przykład przypuszczał, 1 
że do miasta Gorzowa j 
nie dotarły przepisy o j 
konieczności walki z \ 
marnotrawstwem i biu 
rokracją? Oczywiście 
nie myślimy o wszy­
stkich instytucjach Go- ' 
rzowa, lecz raczej kon­
kretnie o jednej z nich 
— o Oddziale Obwodo­
wym Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych.

W szczegółach spra­
wa przedstawia się tak: 

Prezydium MRN w 
Sulęcinie zwróciło się 
do Oddziału Kontrolne- 

, go Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych w Su- 

! lęcinie z prośbą o do­
starczenie formularzy 
deklaracji składkowych 
nr 8. Ponieważ punkt 
kontrolny formularzy 
tych nie posiadał, zwró- 

' cono się o nie do ZUS-u 
। w Gorzowie. Po wielo­

krotnych monitach go­
rzowski ZUS nadesłał 
pismem nr ^70 552 żą- | 
dane formularze za zali- 1 
czeniem pocztowym. Ra 
chunek brzmiał:

20 sztuk deklaracji 
nr 8 d 3 gr = 60 gr.

Porto i koszta mani­
pulacyjne 2,55 zł — ra­
zem 3,15 zł.

Zważywszy, że ZUS 
w Gorzowie wysyła na 
pewno więcej takich 
przesyłek, zastanówmy 
się nad tym, ile pienię­
dzy — n’’e z prywatnej ’ 
kieszeni! — „ulatnia 
się" zgoła niepotrze- \ 
bnie.

A przecież prostszą 
rzeczą byłoby zaopa­
trzyć punkty kontrolne 
ZUS-u (m. in. i w Sulę­
cinie) w odpowiednią 
ilość takich formularzy.

No tak, ale kto o tym 
ma myśleć?

Michał Wicenciak 
przoduje

Chłopi pracujący pow. 
ostrowskiego doskonale 
rozumieją, że od nich za­
leży pełne zaopatrzenie 
miast w produkty żywno­
ściowe. Dlatego coraz wię­
cej gospodarzy uzyskuje 
miano przodujących. Na­
leży do nich również śred­
niorolny Michał Wicenciak 
z Walentynowa, gm. Rasz­
ków. Sprzedał on 4 sztuki 
żywca ponad plan i zakon­
traktował na rok 1952 
dziewięć bekonów. Praw­
dziwie obywatelską posta 
wę wykazał również przy 
odstawie zboża, dostarcza 
jąc dodatkowo ok. 500 kg 
oraz przy odstawie bura­
ków (zamiast 1600 sprze 
dał 2680 kg). •

— Jako kierownik gru­
py producentów — powie­
dział Wicenciak — staram 
się wykonywać wszystkie 
swoje obowiązki termino- 
no, ażeby dopomóc w prze 
zwyciężeniu trudności żyw 
nościowych. Zdaję sobie 
bowiem sprawę, że w za­
mian za sprzedaż swoich 
nadwyżek otrzymam od ro­
botnika artykuły przemy­
słowe.

Ob. Wicenciak jest ak 
tywistą gromadzkim ZSCh 
i wszystkie wolne chwile 

‘poświęca pracy społecznej 
Jako człowiek cieszący sle 
pełnym zaufaniem, został 
on członkiem Zarządu 
Gminnej Kasy Spółdziel­
czej i Gminnej Rady Kon­
troli. (lok)

Gość z Albanii
w Klubie MP i K

28 bm. w przededniu 7 
rocznicy oswobodzenia Lu 
dowej Republiki Albań 
sklej, Klub Międzynaro 
dowej Prasy 1 Książki w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 
39, organizuje odczyt, któ 
ry wygłosi w języku pol­
skim obywatel albański 
Aronj Andrea,

Początek wieczoru o 
godz. 19, wstęp wolny.
GŁOS Nr 307
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W trosce
o życie kulturalne Poznania
Na ostatniej sesji Prezy* 

dium MRN wiceprzewod* 
niczący mgr Marzec zło­
żył sprawozdanie z życia 
kulturalnego m. Poznania, 
sprawozdanie bardzo istot* 
ne i bardzo potrzebne 
Sprawozdawca słusznie 
podkreślił, że „jednolite 
władze państwowe muszą 
z niemniejszą bacznością 
śledzić i pilnować wyko* 
nania naszego planu kul­
turalnego, tak jak to czy* 
nią z wykonaniem planu 
gospodarczego".

Ze słowami tymi zga* 
dzamv się wszyscy, gdyż 
wszyscy wiemy o ustawie 
o Jednolitych Władzach Te 
renowych .ogłoszonej w 
marcu 1950 r. Z ustawy tej 
wynika, że prezydia *MRN

po Czempiniu
Monotonność 1 senność, 

które towarzyszą nieodłą­
cznie mieszkańcom Czempi­
nia, urozmaica kino, jedy­
ną rozrywka kulturalna 
miasteczka. W miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni sean 
se miały niebywałe powo­
dzenie. Filmy radzieckie i 
krajów demokracji ludo 
Mych oglądało 2.500 osób.

Budynek kina „Zorza1 
przedstawia się schludnie, 
lecz mniej dodatnie wra­
żenie robi jego wnętrze. 
Przybrudzone mocno ścia­
ny od dawna proszą o 
świeżą farbę, ale... innego 
niż dotychczas koloru. Ża 
to bardzo gustownie od­
nowiono ostatnio dworzec.

*
O ile piękny i dobrze u- 

trzymany jest park, o tyle 
zaniedbany i opuszczony 
jest ogródek jordanowski. 
Można wątpić, czy płacy* 
ten, który jest pozbawiony 
najprymitywniejszych urzą 
dzeń do zabaw, piaskow­
nicy, ławek, wypada na­
zwać ogródkiem jordanow­
skim?

Piotrusie, Zosie i Inne 
brzdące ze smutkiem w o- 
czach patrzą na to rzeko­
me miejsce zabaw 1 pyta­
ją, kiedy ojcowie miasta 
urządzą dla nich prawdzi­
wy ogródek jordanowski!

*
Wprawdzie w maleńkim 

Czempiniu znajdują się aż 
dwie restauracje, to jednak 
nie otrzymasz w nich żad 
nego ciepłego posiłku. 
Działalność gastronomiczna 
tych lokali ogranicza się 
wyłącznie do sprzedaży pi 
wa i napojów alkobolo-
wych. (kasz)

Wypowiadamy ostra walkę 
przejawom chuligaństwa 

w lokalach gastronomicznych i cukierniach
Zorganizowana w dniu 

21 bm. narada kierowni­
ctwa cukierni „Ludowej" z 
konsumentami stała się je­
dną z najbardziej udanych 
tego rodzaju konferencji. 
W miłym, swobodnym na­
stroju publiczność dzieliła 
się ze swymi spostrzeżenia 
ml 1 wyrażała swe uwagi 
na temat zarówno jakości 
wypieków jak i estetyki 
wnętrza cukierni.

Jaki zwrot należałoby 
zastosować i ustalić w od­
niesieniu do podającego 
kelnera? Forma „panie 
starszy I” — jest już dziś 
nieprzyjemnie rażącym u- 
szy przeżytkiem — rzucili 
niewątpliwie słuszną uwa­
gę studenci.

Padały głosy krytyki 
pod adresem obsługi, któ­
ra niekiedy jeszcze (zwła 
szcza starszy personel w 
lokalach o charakterze re­
stauracyjnym) ocenia kon 
sumenta według wysokości 
płaconego przezeń rachun­
ku. Były również 1 samo- 
krytyczne stwierdzenia, że 
publiczność nie zawsze zdo­
bywa się na należytą grze­
czność 1 uprzejmość wo- 

kelnera. 

są odpowiedzialne także 
za rozwój, osiągnięcia czy 
braki życia kulturalnego 
swego ośrodka. Czyli, mó* 
wiąc.innymi słowy, mają i 
muszą mieć decydujący 
wpływ na wszelkie prze* 

jawy życia kulturalnego 
swego terenu, że poza ni­
mi, poza ich jak to się 
mówi, plecami, bez -eh 
zgody czy akceptacji nic 
się na tak ważnym odcin* 
ku życia dziać nie może 1 
nie powinno.

Potrzebna jest zatem co­
dzienna, . systematyczna 
współpraca Wydziału Kul* 
tury przy Prezydium MRN 
z wszystkimi jednostkami, 
czy organizacjami arty. 
stycznymi, działającymi na 
terenie Poznania. Jeżeli 
współpracy takiej nie ma, 
to albo Wydział Kultury 
przy Prezydium MRN nie 
wypełnia swego ustawo­
wego obowiązku albo in­
stytucje czy przedsiębior. 
stwa kutluralne naszego 
miasta obowiązek ten w 
jaskrawy sposób lekcewa­
żą!

Niestety o koordynacji 
wszelkich bieżących zadań 
w zakresie kultury nic 
nam sprawozdanie mgr 
Marzeca nie mówiłoI Od­
nosiło się wrażenie, że w 
ostatniej chwili zażądano 
od przedsiębiorstw kultu* 
ralnych naszego miasta 
siprawozdań, złączono je

Wiejski 
Horn Towarowy

Ostatnio otwarto w groma­
dzie Toporzysko w pow. to­
ruńskim nowy wiejski dom to 
warowy. bogato zaopatrzony 
w odzież obuwie, galanterię 
skórzani meble ceramikę, 
artykuły spożywcze i chemicz 
ne oraz wyroby metalowe

Szkoła szturmanów
W Elblągu otwarto szkołę 

szturmanów która kształci po­
mocników kapitanów statków 
żeglugi śródlądowej.

118 tys. młodych 
sosen zasadzili

Harcerze pow Szczecin i Ka­
mień zasadzili w tegorocznej 
akcji zalesiania 118 tys mło­
dych sosen oraz zadrzewili 
szereg dróg polnych,

WSTĘPUJ I D 7 
w szeregi Li Ł

Omówiono także sprawę 
walki z chuligaństwem w 
lokalach gastronomicznych 
i cukierniach. Zagadnie­
niu temu dyrekcja Poznań­
skich Zakładów Gastrono­
micznych poświęca, jak 
wiadomo. wiele uwagi. 
Wprowadzone w lokalach 
kawiarnianych tzw. mini­
mum konsumpcji wyelimi­
nowało z nich w znacznym

Mleko warzy się 
w... listopadzie
Jedyny w Czarnkow!e Bar 

Mleczny, który również sprze 
daje mleko, nie może ostatnio 
zaspokoić potrzeb swych licz­
nych klientów Mleko z perw- 
szej rannej dostawy nie znajdu­
je nabywców, ponieważ regu 
lamie się warzy. Bezradne 
sprzedawczynie, wysłuchiwać 
muszą cierpkich uwag, nie mo 
gąc wpłynąć na poprawę stanu 
rzeczy.

Dziwne jest to warzenie się 
mleka w okresie, w którym 
na upal nie można przecież 
złożyć winy Sądz'my że Mle­
czarnia w Czarnkowie wpro 
wadzi środki zaradcze i zapo­
biegnie temu szkodliwemu sta 
nowj rzeczy fSt. S.) 

w jedną całość i tak przed 
stawiono na sesji.

Naszym zdaniem spra­
wozdanie tego rodzaju po­
winno najpierw poznać 
słuchaczów z planem, ja= 
ki Wydział Kultury ptzy 
Prezydium MRN przewi­
dział dla rozwoju życia 
kulturalnego naszego o- 
środka, z obradami jakie 
na ten temat odbyto przy 
udziale przeds:ębiorstw 
kulturalnych terenu, pp= 
winno zobrazować w jak! 
sposób przedsiębiorstwa te 
walczyły o plan, oraz czy 
ten plan wykonano, a jeśli 
nie — to dlaczego.

To byłoby sprawozdanie 
zgodne z ustawą o Jedno­

Odkrycia prehistoryczne 
w GIECZU

W związku z ogólno- 
państwową akcją uczcze­
nia 1000-Iecia istnienia 
państwowości polsk.ej, 
przeprowadzane są w róż­
nych stronach kraju prace 
wykopaliskowe, celem 
stwierdzenia wczesno-hi­
storycznych śladów kultu 
ry polskiej, a w szczegół* 
ności grodów prehistorycz­
nych. Na terenie Wielko­
polski prace takie prowa­
dzone są w Biskupinie. 
Gieczu Gnieźnie, Kaliszu, 
Lednicy i Ostrowie Tum­
skim.

Prace wykopaliskowe w 
Gieczu prowadzone od 
1949 r. przez dr. Bogdana 
Kostrzewskiego, wicedy­
rektora Muzeum Archeolo­
gicznego w Poznaniu, trwa 
ły w roku bież, od li.pca 
do października. W okre­
sie tym zbadano dalszy 
obszar o powierzchni 
210,30 m’. Ilość zabytków, 
które zinwentaryzowano z 
tych badań wynosi 230 e = 
gzemplarzv nie licząc zna­
cznych ułamków cerami - 
cznych, kości zwierzęcych, 
polepy, żużli żelaznych 
itp.

Plan prac badawczych 
w Gieczu w 1951 r. prze­
widywał m, in. prześledzę* 
nie elementów osadniczych 
na terenie dzisiejszej wsi 
w najbliższym otoczeniu 
kościoła romańskiego 
kontynuowanie badań r.ad 
zagadkową konstrukcją 
kamienną na terenie gro­
dziska i zbadanie cało­
kształtu elementów zwią­
zanych z produkcją żela, 
za.

Z dotychczasowych ba­
dań wvnika. że najwyższy 
rozkwit osadnictwa wcz.es- 
nohistorycznego w Gieczu 
przypada na okres od koń. 
ca . XI do XII wieku. 

stopniu niespokojne 1 a 
wanturnicze elementy. Po­
bieranie całkowitej marży 
za konsumpcję Alkoholu, 
przynoszonego do lokali, 
wpłynęło również dodat­
nio na ograniczenie tej 
niepożądanej, a niestety 
spotykanej często pr?*ktyki

Notujemy z zadowole­
niem, że zagadnienie wal­
ki z chuligaństwem zainte­
resowało stałych bywal­
ców „Ludowej", którzy 
oświadczyli, że nie będą 
tolerować nieodpowiednie­
go zachowania się młodzie 
zy 1 przez stwarzanie wła­
ściwej atmosfery w lokalu 
dopomogą w tym zakresie 
personelowi cukierni.

W ożywionej i ciekąwej 
dyskusji udział wzięło o- 
koło 16 osób. Publiczność 
wysunęła propozycję czę­
stszego odbywania tego 
rodzaju narad. Jak słysze­
liśmy, kierownictwo „Lu­
dowej" ma zamiar zorgani- 
zować i inną formę spot­
kań z konsumentami — 
coś w rodzaju wieczorów 
porad z dziedziny kunsztu 
cukierniczego, które zacie­
kawiłyby zapewne nie tyl­
ko gospodynie domu, (la)

litych Władzach Tereno­
wych, zgodne ze słowami 
sprawozdawcy, że „w o= 
kresie wielkich przemian 
dziejowych ciąży na nas 
wszystkich obowiązek jak 
najszerszego upowszech­
niania naszych zdobyczy 
kulturalnych, postępowych 
tradycyl kulturalnych na­
szego narodu, osiągnięć 
kulturalnych Związku Ra­
dzieckiego 1 krajów de­
mokracji ludowych oraz 
wszelkiej postępowej 
twórczości kulturalnej in­
nych narodowości walczą­
cych o pokój, postęp 1 
sprawiedliwość społeczną".

Sk

Najciekawszym jednak 
osiągnięciem w bieżącym 
sezonie wykopaliskowym 
było odkrycie drogi wcze* 
snohistorycznej w Gieczu. 
łączącej osadę z grodem 
lub położonym u jego 
stóp podgrodziem. Droga 
ta wiodła poprzez podmo­
kłe tereny wzgl. płytkie i 
bagniste w tym miejscu 
jezioro. W oparciu o ze. 
spół zabytków znalezio­
nych pomiędzy konstruk­
cjami tej drogi należy 
przyjąć, że powstała cna 
na pograniczu XI i XII 
wieku. Drogi tej używano 
jednak również w XII i 
XIII, a być może jeszcze 
w połowie XIV wieku. 
Szerokość drogi oraz je) 
solidna konstrukcja po. 
zwalają przypuszczać, że 
droga ta nie łączyła jedy­
nie poszczególnych osad w 
obrębie opola gieck’ego, 
lecz że posiądała daleko 
szersze ramy. Przemawia­
ją za tym także znalezio. 
ne przedmioty importowa­
ne, co wskazuje także na 
istnienie w tym miejscu 
komory celnej. Jest rów­
nież prawdopodobnym, że 

; droga ta w dalszym swym 
biegu przecinała podgro. 
ozie kierując się wzdłuż 
dawnego brzegu jeziora 
ku Poznaniowi.

Zagadnienia, które wyło- 
niły się w trakcie prac 
pozwalają już dzisiaj u- 
mieścić Giecz obok takich 
ośrodków jak Poznań, 
Gniezno i Lednica,

L. K.
— o —

CKSW 

przekroczyła 
roczny plan

Ekspozytura Centrali Kra­
jowych Surowców Włókien­
niczych w Poznaniu przekro­
czyła 19 bm. roczny plan sku­
pu ogólnej masy surowca: — 
ilościowo — 100,3 proc., war­
tościowo — 114,4 proc. Pra­
cownicy Ekspozytury tak z 
woj. poznańskiego, jak i zie­
lonogórskiego wykonali w 
100 proc, podjęte zobowiąza­
nia, przyczyniając się swym 
wysiłkiem do przedtermino­
wego ukończenia planu rocz­
nego.

Teatry ------- •
OPERA — g. 19:

„Cavalleria Rusti- 
cana", „Pory ro­
ku", „Suita Hi­
szpańska".

MŁODEGO WIDZA 
— g. 18 „Młoda 
Warszawa".

Kina
APOLLO — g. 16, 18

i 20 „Błękitne mie­
cze" (od lat 14)

BAŁTYK - g. 16, 18 
i 20 — „Chiński 
cyrk" (od lat 8)

MUZA - g. 16, 18 
i 20 „Wołga, Woł 
ga'

RIALTO — g. 16, 18 
„Bajka o rybaku ’ 
rybce", g. 20 „Du 
browski*1

WARTA — aktualno 
ści g. 11 i 12 mło 
dzieżowe g. 14 i 
16 ,1’W-r i lego 
drużyna g. 18 i

Od naszych korespondentów

Wykonaliśmy roczny plan 
eksploatacji torfu

W związku z zakończe­
niem wydobywania torfu w 
roku bieżącym, otrzymuje­
my szereg meldunków o 
ponadplanowym wykona, 
niu zadań produkcyjnych 
przez poszczególne Gmin­
ne Spółdzielnie „Samopo­
moc Chłopska". Uchwałą 
bowiem Prezydium Rządu 
do zorganizowania 1 wyko- 
nania planu eksploatacji 
torfu zobowiązana została 
Centrala Rolnicza Spół* 
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska". Plan przewidywał wy 
dobycie poważne4 ilości, 
bo 600 tys. ton. Wykona­
nie planu spoczęło więc na 
GS.ąch.

Ostatnio otrzymaliśmy 
wiadomość, że jeden z na! 
poważniejszych okręgów 
eksploatacji torfu w na­
szym województwie — po­
wiat czamkowski w\ko. 
nał plan w 121°/o. Wyko­
nanie 2/3 zadań planu spo* 
czywało na Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop 
ska" w Lubaszu. Dz’ękt 
pełnemu zmechanizowaniu 
procesu wydobywania tor. 
fu i dużej wydajności pra­
cy robotników torfiaml. 
plan wykonany został & 
nadwyżką: Spółdzielnia ta 
wyprodukowała prawie 3 
miliony cegiełek torfu 
Gminna Spółdzielnia w 
Czarnkowie wyproduko­
wała ich natomiast około 
400 tys. sztuk. Dzięki te*

Zlikwidować pułapkę
Przed kawiarnią PZG 

„Ludowa" przy Placu Wio­
sny Ludów, można łatwo 
wpaść w pułapkę. Ciągnie 
się tam bowiem dość sze­
roki pas kwadracików wy­
pełnionych szczątkami ka­
fli lub deskami, których 
zadaniem jest zabezpiecze­
nie otworów od okien piw 
nicznych.

I właśnie w jednym ta­
kim kwadraciku deseczki 
się połamały 1 już kilka 
osób wpadło jedną nogą 
w ten otwór.

Może się zdarzyć, że a- 
mator kawy czy ciastek 
zamiast znaleźć się przy 
kawiarnianym stoliku, po­
wędruje do szpitala (na 
„szczęście" jest w pobliżu).

A higiena gdzie?
Z. przestrzeganiem zasad 

higieny w sklepie Powsze­
chnej Spółdzielni Spożyw­
ców nr 235 przy ul. Młyń­
skiej 3 nie wszystko jest 
w porządku. Ser tylżycki, 
pokrojony nożem, nakłada 
się na papier gołymi ręko­
ma, tymi samymi, które 
przed chwilą kasowały na­
leżność za sprzedany to­
war. Ta sama historia po­
wtarza się z drożdżami: po­
kruszone nakłada się na wa 
gę również rękoma, za­
miast odkroić z całości 
nożem. Sądzimy, że kiero­
wnictwo PSS-u pouczy per­
sonel o przestrzeganiu ele­
mentarnych zasad higieny.

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

20 .Awantura na 
wsi"

FOTOPLASTIKON - 
g. 10 — 22 „Wene­
cja.

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — „Muzea sto­
licy Związku Ra­
dzieckiego" (g. 10 
do 15)

ARCHIWUM PAN 
STWOWE — ul. 23 
Lutego 41 /43 — 
„Wielkopolska i 
Poznań w doku 
menele archiwal­
nym" (g 10—16).

BWA ul Marcin 
kowskiego 28 — 
Wystawa prac ma 
larskich i rysunko 
wych A. Lenicy 
„Bułgaria w kraj­
obrazie" (g. 10 do 
18).

ŚWIETLICA ART. 
PLASTYKÓW ul 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa prac 
art. malarza Józela 
Krzyżańskiego" (g 
10—18).

Radio
Program II

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 17, 
18.50 (P-ń), 21.

Koncerty:
5.10 — poranny, 
6 50 — muzyka o- 
oeretkowa, 14.15 
— dla wszystkich, 
14.50 — rozrywko­
wy, 16 20 (P-ń) — 
muzyka operetko­
wa i filmowa, 17.15 
(P-ń) — muzyka 
lekka, 18 — kon 
kurs chórów, 20 —

mu plan wykonany został 
z 21°/o nadwyżką.

Plany wykonały również 
inne gminne spółdzielnie 
naszego województwa. 
Globalnie biorąc woje, 
wództwo poznańskie wy­
konało plan roczny w 
113,8°/o. W skali krajowe! 
plan wykonany został w 
108,3°/o. W ter sposób 
przekroczone zostały zada­
nia zakreślone uchwałą 
Prezydium Rządu.

Doświadczenia bieżące* 
go roku pozwolą nam wy. 
snąć odpowiednie wnioski 
na przyszłość. Należą do 
nich: konieczność terml 
nowego przeprowadzenia 
werbunku sił roboczych, 
większe zmechanizowanie 
prac, usprawnienie dystry­
bucji, uregulowanie za. 
gadnienia cen. Pozwoli to 
zwiększyć eksploatację w 
roku następnym, a to przy 
czyni się do lepszeg za. 
opatrzenia ludności szcze­
gólnie wiejskie1 w opał.

Cz. W.

KRONIKA
listopad

WTOREK
Waleriana 

Jakuba

Słońce:
w. 7.33 
z. 1546

Księżyc: 
w 5.37 
z. 14.12

Dość pogodnie z za 
chmurzeniem zmiennym 
Dniem temperatura ma­
ksymalna do + 6 st C 
Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachodnich 

— o —
Dyżur pełni — Państwo­

wy Szpital Klin im. Świę­
cickiego (chirurgia i in­
terna) ul. Przybyszewskie­
go 49.
Pogotowie P. C. K. — 6666 

6667

WYDAWCA: Instytut Pra 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re 
dakcja Poznań, ul. Grun 
waldzka nr 19 (II ptr.) na 
rożnik ul. Marcelińskie;, 
Centrala tel. 62 70 1 64.75 
dział miejski 79-88: dział 
depesz 64.75; nocny (dru 

karnla) 64.72.
PRENUMERATĘ przyj 
muje PPK „Ruch", Po 
znań. ul. Kantaka nr 8 > 
l wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: miesięcz 
nie zł- 4.05; kwartalnie 
zł 12,15; półrocznie z 
24,30 Tel. prenumeraty 
52-931. Tel komisu 16-69

Konto PKO V.6714
ogłoszenia: Biuro O 
głoszeń RSW „PRASA" 
Poznań, ul. Gen. Swier 
czewskiego 3 Tel. 62-31 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220 110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w «o.

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak 

cja nie odpowiada
Tłoczono: Zakłady Gra 
liczne tm. Marcina Kas 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul

Wawrzyniaka 39
K-2-13468

symfoniczny, 21.30 
— pieśni R. Straus­
sa, 22.10 — orkie­
stry tanecznej, 23 
— czeskiej muzyki 
kameralnej.

Audycje inne:
6.15 (P ń) — spra­
wa jest prosta, 
6.18 (P-ń) — o
czym rolnik powi­
nien pamiętać, 
13.30 i 13.55 — 
szkolna 15 30 — 
dla dzieci, 16 — 
Wszechnica Radio­
wa, 16 50 — felie­
ton pt. „Mickie­
wicz w Poznaniu", 
17.05 — korespon­
dencja zagranicz­
na. 17.40 (P-ń) — 
dla kobiet, 17.45 
— poradnik języ­
kowy, 18.30 — 
Wszechnica Radio­
wa, 19 05 (P-ń) —- 
montaż pt, ..Daw­
niej, a dziś". 19.20 
(P-ń) — dla wsi pt. 
„Badania nad ja- 
rownizacją", 19.30 
— muzyka i aktu­
alności, 21.50 — 
„Dyskusja".


